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a na inne po kop. 92' na miesiąc. 
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Monarsze nagrody. — Na najpoddanniejsze przed- 
stawienie ministra: oświecenia publicznego niżej wymie- 
dione osoby zostające w okręgu nausowym  warszaw” 
skim, za gorliwą Swą służbę i szczególne p: ace, uzyska- 
ły następujące nagrody Monarsze: 1 stycznia 1869 r. 
stopień radcy AWA dyrektor szkoły głównej niemie- 
cko-ewangelickiej Juijusz Bekman; order św. Anny l-ej 
kl. pomocnik kuratora okręgu naukowego warszawskie- 
go, rzeczywisty radca Józef Michniewicz, 7 grudnia 
1868 r. — ordery: Św Stanislawa 2-ej kl. pełniący o- 
bowiącki lektora języka Tuskiego w szkole głównej war- 
wawskiej Mikołaj Berg; św. Anny 3-ej kl. niemający 


FEJLETON 


DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
punes r ZDZ 


e EEEECZANENEENA 


NIEWOLNICY PARYZCY 
przez Emila Gaboriau. 


Część PIERWSZA „ 
wW YZYSKIWANIE. 
XII. 


(Ciąg dalszy *). 
- P, de Breulh milczał. E Z. 

— Lecz ten wybór, nIe może i nie powinien obra- 
żąć pana, gdyż uczyniłam 89 wówczas, gdy jeszcze 
nie wiedziałeś pan nawet, że 25)$ na „Świecie. Apo- 
tem, nie ma żadnego porównania pomiędzy nim a pa- 
nem. Pan znajdujesz się n2 najwyższym szczeblu 
społeczeństwa—on mieści się najniżej. O ile pan jesteś 
szląchcicem o tyle on człowiekiem z ludu. Pan, przez 

umę nie używasz żadnego tytułu, bo wiesz o tem, że 

rancja nazęwa potomków waszego domu po prostu 
panami de Breulh tak, jak nazywa tylko panami, ta- 
kich de Coucy naprzykład... gdy tymczasem on nie 
ma żadnego nazwiska! Pan posiadasz majątek ogro- 
— 

* Patrz Nu 1.2.-259,..260, 261, 262, 264, 
265, 268, 269, 270, 271, 273, 278, 280 284, 285, 
BEE N-res r. b. 2, 4, 5, 7,8, 9, 12,14, 15, 16, 17, 
19, 20, 21, 24, 25, 26, 27, 28,801 31. 


uroczystych i Niedziel. — Pre- 
Urzędach Pocztowych; w - 
szawie przyjmuje się tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej 
Numer 487, jak i w infych jej miejskich kantorach. — Prenumerata w Warsza- 
wie rocznie rs. 3; — półrocznie rs. 4; — kwartalnie rs. 2; — miesięcznie kop. 67.— 
Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odnoszenie do domu, dopła- 
Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 10; - półrocznie 
rs. 5;—kwsrtalnie rs. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się presumerata; 
w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same termina, 
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Piątek, 7 (19) Lutego. 1869 r. 


Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza. druku: za 1-krotne obwieszczę= 
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za- 
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji. — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na ośobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają ` 
skróceniom.— Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej de 


ar- 


Rok 6. 


rang — pełniący obowiązki nauczyciela kursów pedago- 
gicznych przy szkole glównej nieniecko - ewangelickiej 
warszawskiej Paweł Cenker; pełniący obowiązki nau- 
czyciela etatawego kursów pedagogicznych wejwerskich 
Jerzy Gilus; etatowy nauczyciel kursów podagogicznych 
ruskich grecko-uniekich bielskich Jakób Andryjewski; 
nauczyciele gimnazjów klasycznych męzkich ruskich 
grecko-unickich : siedleckiego — Antoni Siemonowicz, i 
bielskiego — Lucjan Ławrowski; 10 grudnia 1868 r.— 
order św. Anny 2+ej kl. nauczyciel religji przy gimna- 
zjach płockich, protojerej Włodzimierz Stabnikow; kami- 
ławkę — proboszcz cerkwi jednowierców w gubernji su- 
wałkskiej, Jan Dobrowotski; skufję — nauczyciel reli- 
gji przy rurkiem grecko-unickiem gimnazjum bielskiem i 
kursach pedagogicznych kapłan Gerwazy Sikorski; 26 
grudnia 1868 r. — Monarsze podaronki, wartości 200 
rs, każdy, z gabinetu Cesarskiego: dozorczyni gimnazjum 
mieszanego żeńskiego lubelskiego Zofia Zylaj i pełniąca 
obowiązki główne: ochmistrzyni szkoły żeńskiej grecko- 
unieki:j chołmskiej Marja Nolle. 


Podziękowanie. — Na skutek przedstawień naczelni- 
ków dyrekcij szkolnych płockiej i kaliszskiej, kurator 0- 
kręgu naukowego oświadcza prawdziwą wdzięczność ko- 
misarzowi do spraw włościańskich powiatu płockiego p. 
Czufarowskiemu, za ofiarowane przezeń 10 rs. na ku- 
pno ruskich książek dla biednych nezni szkoły elemen- 
tarnej żydowskiej zakroczymskiej, i członkom rady opie- 
kuńczej powiatu łęczyckiego pp: Bajerowi i Kowalskie- 
mu, za ofiarowane przez nich 74 rs. 60 k., na korzyść 
niedostatnich uczni szkoły powiatowej łęczyckiej, 


Rozporządzenie kuratora okręgu naukowego war- 
szawskiego. — Niektórzy z naczelników dyrekcij szkol- 
nych, powziąwszy wiadomość o osobach tradniących się 
prywatnem uczeniem bez legalnego dozwolenia, sami po- 
ciągają ich do kary pieniężnej. Gdy wedle art. 33194 
postanowienia Zr. 1841, o zakładach naukowych pry- 
watnych, domowych guwernerach i nauczycielach w Kró- 
lestwie Po!skiem, prawo nakładan'a kar za nieprawe u- 
czenie, Oraz wydatkowanie funduszu otrzymanego z tych 
kar, służy kuratorowi okręgu — przeto widzę potrzebę 
wezwać pp. naczelników dyrekcij szkolnych, aby po 0- 
trzymaniu wiadomości © osobach trudniących się nau- 
czaniem bez prawnego na to dozwolenia, zaraz czynili 
do mnie przedstawienie o pociągnienie stosownie do po- 
wyższych artykułów postanowienia zr. 1841, pomienio- 
mny, on... walczy 
powszedni! Być może, że posiada za to genjusz arty- 
sty—lecz ażeby zostać kiedyś artystą musi obecnie 
pracować jak rzemieślnik tylko! I jeżeli kiedy uści- 
szniesz pan jego dłoń zacną, poczujesz na niej ślady 
twardej pracy. ž 

Gdyby panna de- Mussidan zamierzała była udrę- 
czyć najokropniej człowieka, od którego wymagała 
pomocy i łaski, nie mogła by mówić inaczej. Niedo- 
świadczona dziewica mimowoli drażniła zadaną p de 
Breulh ranę. 

A nigdy nie była tak piękną jak w tej chwili! Zda- 
wało się, że cała jej postać drży pod tchnieniem na- 
miętności... że dusza jej cała zbiegła do oczu 1 świeci 
przez nie gwiazdami. 

— A teraz, panie baronie, rzekła po chwili, zrozu- 
miałeś pewnie powody mojego postępku... Im szerszą, 
głębszą i niepodobną prawie do przebycia, jest prze- 
paść, która rozdziela mnie od niego, tem wierniejszą 
być muszę przysiędzę jaką mu wykorałam. Znam 
mój obowiązek! Kobieta która kocha szlachetnego 
lecz nieszczęśliwego człowieka, powinna mu stać się 
nadzieją i wiarą, które same tylko dają siłę zdolną 
tworzyć cuda! Być może, iż mnie nazwą szaloną... 
wiem również, na jakie narażam się niebezpieczeń- 
stwa, depcząc przesądy Świata do którego należę — 
być może nawet, iż przyszłość ukarze mnie zato 
straszliwie! Lecz i wtedy nawet, uskarżać się nię bę- 
dę-- gdyż tego człowieka ja... kocham! 


codzień w ciężkiej pracy 0 chleb ¥ 


1-ej po południu. 


nych osób do ustanowionej kary. ( Okól. warsz. okr. 
nauk.) 


S 
Komitet przeznaczony do rozpoznawania prośb za- 
niesionych do podnóżka Tronu, w czasie pobytu Jego 
Cesarskiej Mości w Warszawie w roku zeszłym, Z po- 
lecenia JO. Hrabiego Jenerał-Feldmarszałka Namie- 
stnika w Królestwie, podaje do publicznej wiadomości, 
iż po wykwalifikowaniu osób do wsparć pieniężnych. 
z funduszu na ten cel przeznaczonego przez Najja- 
Śniejszeęgo Pana, do wypłacenia takowych wsparć z 
niem dzisiejszym przystąpił. Ci zatem z podających, 
którzy*w chwili żaniesienia prośb o wsparcie zamie- 
szkiwali w cyrkułach: 2/3, 4, 5/6, 7 i 8 miasta War- 
szawy, zechcą się zgłosić bezzwłocznie do prawego 
pawilonu Namiestnikowskiego pałacu, zaopatrzeni we 
własne książeczki legitymacyjne, lub w inne legalne 
dowody tożsamości osób. O przyznaniu wsparcia 080 
bom w innych cyrkułach zamieszkałym, oddzielne 0- 
gioszenie nastąpi. Zechcą również pośpieszyć po 0d- 
biór wsparcia i te z osób, które dołączyły do swych. 
podań świadectwa ubóstwa, a pomimo uczynionych 
już poprzeduio ogłoszeń w gazetach co do prośb tej 
kategorji, dotąd jeszcze się nie zgłosiły. 


Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z Kantorem: 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem ów. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w, 
tygodniu upłynionym do dnia 2-go (14) Lutego roku 
bież. włącznie, wydała książeczek nowych 65, na które 
tudzież na dawniejsze w 390 wnioskach złożono rub, sr. 
5,974 kop. 85. Na żądanie zaś 156 uczestników (próce: 
procentu rub. sr. 6 k'p. 6, należnego ra rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 5,807 kop. 19% i 
umorzyła książeczek 43. Przeto uczestników 18,835, 
posiada kapitał rub. sr. 665,080 k. 56. 


Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko - Terespol= 
skiej. — Podeje do wiadomości, że dla ułatwienia prze- 
wozu machin i wyrobów żelaznych Drogą Żelazną, za” 
pewnionym zostaje rabat-20"/, na opłacie taryfą od 
przewozu przedmiotów tych ustanowionej, każdemu, kto 
w czasie od d. 3(15) Lutego r. b. po koniec 1869 r., 
przewiezie z Warszawy do Terespola 50,000 lub wię- 
cej pudów machia i wyrobów żelaznych. 
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Pan de Breulh, niewzruszony i zimny z pozoru jak 
marmur, słuchał zwierzania się Sabiny — chociaż w 
sercu jego wrzała najstraszliwsza z namiętności —za- 
zdrość. Baron albowiem kochał istotnie Sabinę, ko- 
chał ją już od dawna... Panna de Mussidan, sama nie 
wiedząc o tem, burzyła do gruntu cały gmach jego 
przyszłości! Ten człowiek bogaty, szlachetnego ro- 
du — oddałby chętnie wszystko, ażeby stać się, jak. 
Andrzej ubogim, podrzutkiem lecz jak on kocha” 
Dym. rt 

Wielu może na miejscu barona, wzruszyłoby ra- 
mionami po wysłuchaniu Sabiny -—— nazwałoby ją pe- 
wnie romansową pensjonarką... lecz p. de Breulh 
zdolnym był pojąć każdą szlachetność—sam rycerski 
i szlachetny, jak legendowy bohater. 


Ten człowiek, znający już do gruntu świat w któ- 
rym przebywał — zachwycony został przedewszyst- 
kiem, świeżością duszy i szczerotą myśli Sabiny. 
W tym wieku prozaicznym, w tem towarzystwie kon- 
weńcjonalnem i bezdusznem, pełnem nędznych intryg 
i płaskich wyobrażeń, gdzie kontrakt notarjusza za- 
wierał całą poetyczną stronę małżeństw —spotkał on 
nagle kobietę zdolną do wielkiej 1 silnej namiętności. 
Tę kobietę miał już posiadać, gdy nagle wyrwano mu 
ją z objęć prawie—na zawsze! 


Jednakże, powodowany jeszcze jakiemś przeczu- 


ciem — ogrzany jakby iskierką nadziei, pragnął do- 


wiedzieć się bliższych szczegółów — zapytał więc po 
chwili wahania. 
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DZIAŁ NIGURZĘDOWY 


„Warszawa, 
duia 7 (19) Lutego. 


Kiedy mowa tronowa angielska uwydatniła 
pokojową politykę gabinetu londyńskiego, ©- 
` świadczając, że gabinet ten uważa "za najgłó- 
Wniejsze swe zadanie utrzymanie pokoju euro- 
pejskiego, do czego nie zaniedba użyć cełego 
swego wpływu, większa część dzienników pa- 
ryzkich, trzyma. się ciągle polityki podejrzeń, 
tak sprzecznej z zadaniem jakie sobie postawił 
` gabinet angielski. Tak, w kwestji kolei żela- 
znych belgickich, która nie przestaje roznamię- 
tniać prasę francuzką, La Presse, Temps, Pa- 
trie, Pays i Liberté nie przestają utrzymywać, 
że rząd belgicki w tej kwestji działał „pod wpły- 
wem Prus. Liberté dodaje, że rząd belgieki po- 
stąpił tak jakby armja belgicka, tak. samo jak 
badeńska, bawarska i wirtembergska, znajdowa- 
ła się joż pod rozkazami króla pruskiego, i sta- 
nowiła żźwangardę armji niemieckiej przeciwko 
Francji. Inne organa półurzędowe, jak Publie i 
Constitutionnel, chociaż mie obwiniają Prus, je- 
dnak dość silnie objawiają swe niezadowolnie- 
nie z rządu belgickiego. Le Public powiada, iż 
powstała nie kwestja belgicka, ale kwestja eko- 
nomiczna, dość niewcześnie przez gabinet belgi- 
cki obudzona, i nie wiadomo czy takowa zała - 
twiona zostanie przez odwet ze strony Francji, 
czy też przez upadek gabinetu belgickiego. 
Constitutionnel dziwi się nieufności Belgji, w 0- 
bec przychylnej dla niej postawy rządu francuz- 
kiego, który użyje całego swego wpływu, aby 
skłonić gabinet belgicki do cofcięcia prawa tak 
niezgodnego z neutralnością Belgji. 

Dzienniki wiedeńskie głównie zajmują się pro- 
jektowaną zmianą trybu wyborów do izby niż- 
szej rady państwa. Niektóre z nich podały myśl, 
aby liczba deputowanych, jaka dotąd istnieje, 
wybierana była jak dotychczas, to jest z łona 
sejmów prowincjonalnych, zaś ta ilość, o którą 
liczba ta ma być powiększona, była wybierana 
bezpośrednio. Taki tryb wyborów jednakże, 
z powodu swego zawikłania, jest zupełnie nie- 
praktyczny-—Mylną także była wieść, jakoby 
deputowani słoweńscy zamierzali żądać połą- 
czenia południowej Styrji, Krainy, Istrji i Gori- 
cji w jedną prowincję Słowenji i nadania jej ta- 
kiego stanowiska, jakiego obecnie domaga się 
Galicja. Sami ci deputowani zaprzeczają istnie- 
niu tego projektu, który, przy obecnem usposo- 
bieniu większości redy państwa względem dą- 
pima Lecz... ten drugi... gdzież jest? jakim sposo- 
bem widujesz go pani? 

Sabina pojęła dobrze, że nie powinna nic ukry- 
wać przed baronem, odrzekła więc. 

— $potykam go na przechadzkach—byłam unie- 
go w domu... 

— U niegol.. - 

— Tak panie, chodziłam do jego pracowni pod 
czas gdy malował mój portret. Taka jak ja kobieta, 
może i powinna, bez żadnego niebezpieczeństwa, odwie- 
dzać człowieka którego wybrała, bonie uczyni nie ta- 
kiego za co mogłaby rumienić się przed sobą... 

Pan de Breulh zamilkł, osłupiały z podziwu. 

— Teraz wiesz pan wszystko, dodała —- Odważy- 
łam się powierzyć panu to,czego nie śmiałam: wyznać 
mojej matce. Jakąż mi pan dajesz nadzieję? 

Ten tylko, kto spotkał w życiu kobietę ukochaną 
namiętnie —zdolną powiedzieć mu szczerze: „Nie ko- 
cham pana i nigdy kochać nie będę, gdyż oddałam 
serce i duszę innemu” — może zrozumieć, jaka burza 
'wrzała w piersiach barona. 

Gdyby był dowiedział się- o tajemnych uczuciach 
'hrabianki od kogoś innego —nie odstąpiłby od swych 
praw i zamiarów—ufając że zwycięży ryv 
usłyszawszy takie wyznanie z jej ust— widząc że Sa- 
bina oddaje się niejako pod opiekę jego delikatności 
i honoru—nie mógł się wahać, zgoła. Odpowiedział 
przeto spokojnie prawie: 
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iwa jest dalsza walka. 
pewniają, że wojna juź 


jest ukończon afbb uszedł do Boliwji, 


do projektu do prawa -o landwerze, artykuł, na | albo ukrywa się w Corrientes. Okólnik para- 
mocy którego landwera.byłaby zupełnie „nieza- | gwajskiego ministra wojny, przypisuje całą winę 


leżna od liuji, a to: z powodu, :iżw/prawie u- 
chwalonem przez sejm węgierski co do honwe- 


dów, mieści się podobny artykuł. — Według do- | 


niesień z Węgier, opozycja na południu, coraz 
większe ma widoki powodzenia, do czego głó- 
wnie przyczyniło się to, iż zmieniła swój pro- 
gram, oświadczając, że nie zamierza przystąpić 
zaraz do zburzenia wszystkiego istniejącego, iż 
wezmie udział w delegacjach, ut'zyma pojedna- 
nie z Austrją, a do zmian, jakie pragnie wpro- 
wadzić, będzie dążyła drogą legalną. Tym spo- 
sobem program jej mało co różni się od progra- 
mu stronnictwa Deaka. 

Kortezy hiszpańskie zajmują się sprawdza- 
niem ważności wyborów, póczem dopiero, sko- 
ro nastąpi istotne ich ukonstytuowanie się, bę- 
dą mogły przystąpić do zajęcia się kwestją ży- 


wotną dla kraju, mianowicie kwestją kształtu 


rządu. Zamiar ich powierzenia misji utworzenia 
nowego gabinetu pp. Serrano, Primowi i Tope- 
te, nie ma nic wspólnego z poprzednio głoszo- 
nym projektem utworzeniu dyrektorjatu; lecz 
ponieważ jeszcze wiele czasu upłynie nim zo- 
stanie rozstrzygnięta kwestja kształtu rządu, a 
w razie gdyby uchwalono rząd monarchicz- 


my, Dim zostanie wybrana osoba, mająca za- 


siąść ma tronie, bardzo jest naturalnem , iż 
kortezy pragną mieć gabinet odpowiedni swe- 
mu usposobieniu, tembardziej, iż obecny gabi- 
net przy otwarciu kortezów, złożył swój man- 
dat w ich ręce. — Co do kandydatów do tronu, 
jedynymi mającymi pewne szanse, są: książę 
Montpensier i Dom Ferdynand portugalski. 
Correspondencia donosi, że gabinet angielski o- 
świadczył, iż nie będzie miał nic przeciwko te- 
mu ostatniemu w zasadzie, jeżeli zrzecze się on 
wszelkich praw do tronu portugalskiego. Z te- 
go względu zdaje się być zupełnie bezzasadną 
pogłoska, jakoby obecnie chciano przyjąć za 
kandydata do tronu, już nie Dom Ferdynanda, 
ale jego syna, obecnie. panującego króla portu- 
galskiego. R 
Doniesienia z paragwajskiego źródła stwier- 
dzają, że Angostura kapitulowała w dniu 18 
(30) grudnia, i że wojska brazylijskie wraz z 
sprzymierzonemi zajęły stolicę Paragwaju, m. 
Assumcion. Wszelako doniesienia te wykazując, 
że armja sprzymierzona jest wycieńczona i że 
liczy tylko 11,000 ludzi, dają niejako do zrozu- 


klęski, intrygom reprezentanta Stąhów Zjedno” 
czobych w Paragwaju, p. Washburne. 
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Welegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Paryż, 18 (6) lutego. Konferen- 
cja odbyła dziś posiedzenie.— We- 
dług prywatnych wiadomości z Hisz- 
panjt, wybór D om Fernanda i przy- 
jęcie przez niego korovy, sąuważa- 
ne prawie za pewne. | 

Madryt, 18 (6) lutego. Zigroma- 
dzenie członków więXszoś 'i korte- 
zów, uchwaliło powierzyć jenerało- 
wi Serrano utworzenie nowego ga- 
binetu. 

(Correspondenz Biireau). 


wiadomości tolegrafdczne. 


* Ryga, 3 (15) lutego. Naczelnik locmanów do- 
niósł, że na skutek silnej burzy zachodniej, woda w 
ujściu rzeki Dźwiny podniosła się na 23 stopy i że 
Dźwina jest wolna od lodu na całej przestrzeni do 
Bolderaa. (Birż. Wied.) $ 

.* Ryga, 3 (15) lutego wieczorem. Burza, przy 
wietrze zachodnim, nie ustaje tu. (Tamże). 

* Grodno, 3 (15) lutego. Panuje tu dziś silna bu- 
rza, która zerwała z jednej świątyni krzyż, na dru- 
giej zaś zgięła takowy; oprócz tego burza zrządziła 
wiele innych szkód. — Niemen oczyścił się z lodu. 
(Tamże). 

* Dynaburg, 2 (14) lutego w południe. Na Dźwi- 
nie woda podniosła się na 8 stóp nad zero. Lód, na- 
pierany niejednokrotnie do góry, popękał, lecz w tej 
chwili ruszanie lodów ustało. (Praw. Wiest.) 

* Windawa, 3 (15) lutego. Statek północno-nie- 
miecki Pius przybył tu z Kopenhagi. Wczoraj, przy 
silnym wietrze zachodnim, padał wielki deszcz. Dziś 
panuje mróz przy wietrze półn cno-zachodnim. Mo- 
rze oczyściło się z lodu. , (7amze). 


* Praga, 17 (5) lutego. Naczelny prokurator ro- . 


zesłał okólnik, w którym zwraca uwagę władz niż- 
szych na broszurę, która ma być szerzoną w Czechach 
i która wydrukowaną została w Berlinie pod tytułem: 
Keinen Groschen Steuernmehr, nicht Worte, sondern 
Thaten („Ani grosza podatków więcej; nie wyrazy, 
lecz czyny”. Niektóre egzemplarze tej broszury zo- 
stały już skonfiskowane. Broszura ta, wzywająca do 
odmawiania podatków, przemyconą została do Wyso- 
kiego (Hochstadt) z Schreiberhau. (Corr. Biir.) 


— Wypełnię wolę pani: jeszcze dzisiejszego wie- | to z drugiej strony, twój majątek podnieci najnikcze- 
czoru napiszę do p. hrabiego de Mussidan, zwra- | mniejszą chciwość... 


cając mu dane mi słowo. Pierwszy to raz w życiu, nie 
dotrzymam mojego... Nie wiem jeszcze, jaki wynajdę 
powód usprawiedliwiający to zerwanie, które obrazi 
na mnie śmiertelnie ojca pani... lenz poszukam... i 
ponieważ pani wymagasz... znajdę. 

— Dziękuję panu, rzekła słabym głosem Sabina, 
widocznie znękana już poprzedniem wysileniem egzal- 
tacji— dziękuję z głębi duszy... Dzięki szlachetności 
pańskiej, uviknę walki, o której sama myśl mnie prze- 
raża—gdyż byłam zdecydowaną oprzeć się wszelkim 
namowom i rozkazom rodziców — gdy obecnie — już 
będę wolną od tej smutnej konieczności... 

— Łudzisz się pani, rzekł baron z smutnym u- 
śmiechem i drżę z obawy, ażebyś nie przekonała się 
wkrótce, o bezużyteczności poświęcenia, które dla 
spokojności twej zrobiłem. Racz mię pani posłuchać: 
Dotąd, bardzo rzadko bywałaś w świecie, a odkąd się 
tam ukazałaś, wiedziano już o ułożonem pomiędzy 
nami małżeństwie... Z tego powodu zostawiono pa- 
nią w spokoju. Lecz jutro, gdy się dowiedzą o mo- 
jem usunięciu się — dwudziestu nowych pretendentów 
oświadczy się o twoją rękę. 

Sabina westchnęła — albowiem p. de Breulh, powtó- 
rzył tylko uwagę zrobioną już przez Andrzeja. 

— Przyznaj pani, mówił dalej baron, że położenie 
twoje stanie się nieznośnem — albowiem, jeżeli twoje 
przymioty wzbudzą uwielbienie dusz szlachetnych — 


— To prawda, wyrzekła Sabina— mam wielki posag. 

— Cóż odpowiesz pani tym, którzy się oświadczą 
o twoją rękę? 

— Nie wiem jeszcze. Sądzę jednak, że znajdę ja- 
kąś wymówkę. Zresztą, idę za głosem serea i su- 
mienia, Bóg zlituje się nademną... 

Ta odpowiedź to była wyraźnem pożegnaniem — je- 
dnakże baron nie odszedł. à 

— Gdybym śmiał przypuszczać, rzekł — iż pani 
p zupełnie mojej przyjaźni, ośmieliłbym się dać ci 
radę... 

— 0! mów pan— proszę! 

— W takim razie, radziłbym pani utrzymać po- 
zornie łączące nas zobowiązania —łatwo mi przyjdzie 
odwlec małżeństwo nasze o rok jakiś przez ten czas 
będziesz pani spokojną... a ja... usunę się w każdej 
chwili, gdy tego zażądasz. í ; 

Podając taką radę, p. de Breulh mówił z zupełną 
szczerością — lecz Sabina ozwała natychmiast: - - 

— Nie, panie— nigdy nie pójdę za taką radą! By- 
łoby to nadużywać pańskiego szlachetnego poświęce- 
nia; rola taka, byłaby poniżającą dla pana — ani ja, 
ani on—nie możemy zgodzić się na to. (d. c. n.) 


n 
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„ * Pesat, 16 (4) lutego. Z dobrego źródła zapewnia- | konferencji jest pomyślny. P. Gladstone oświadczył, ? 
ją, że reskrypt zwołujący sejm węgierski, znajduje | że głównie Prusy poruszyły projekt zwołania konfe- | 
się już w gabinecie cesarskim. Wybory odbędą się rencji, lecz że wszystkim uczestniczącym w niej na- 
jeszcze przed świętami Wielkanocnemi. (Tamże. | leży się jednakowa wdzięczność. Dokumenta doty- 
* Peszt, 16 (4) lutego. Deputacja honwedów tutej- | czące tej konferencji nie zostały złożone, albowiem 
szych prezentowała się dziś konsulowi tureckiemu układy uie są jeszcze ukończone. Układy z Amery- 
Ali-Nizam-bejowi, dla wyrażenia mu swej radości | ką mieć będą prawdopodobnie pomyślny rezultat. 
acz powodu, że znajduje się w Peszcie przedstawi- (Wolfs T. B.) 
E Eaa s które przyjęło po rewolucji ak * Waszyngton, 15 (3) lutego. Sąd najwyższy za- 
łodiardżo yślnie emigrację węgierską. Przyjęcie Y: | decydował, że kontrakta, w których zawarowana Z0: 
ardzo serdeczne. Konsul mówił o- sympatjach | stałą wypłata w złocie, są legalne. (Cor. Hav. Bul.) 
pomiędzy Węgrami i Turcją. ( Tamże.) 
* Zagr.eb, 16 (4) lutego. Cesarz i cesarzowa przy” RE 
będą tu 8 go marca wieczorem i zajmą mieszkanie w 
pałacu bana; ich cesarskie moście zrobią ztąd wy- 
cieczkę do Karlstadtu, Belowar'u i Petrinji, 13-80 
zaś marca udadzą się do Rieki (Fiume). ( Tamże.) 
* Paryż, 16 (4) lutego. W sprawie drogi żelaznej 
elgickiej, Public pisze dziś: Nie istnieje żadna kwe: 
stja belgicka, lecz jest za to bardzo drażliwa kwestja 
polityko-ekonomiczna, która wywołaną została przez 
ministerswo belgickie w czasie niestosownym. Nie 
wiemy, czy kwestja ta rozstrzygniętą zostanie zapo- 
mocą słusznego odwetu ze strony Francji, czy też 
zapomocą upadku terazniejszego ministerstwa belgi- 
tkiego. — Patrie ogłasza także znowu artykuł prze- 
ciw rządowi belgickiemu. (Wolfs: T. B.) 
* Paryż, 16 (4) lutego. Constitutionnel gani także 
Pastawę ministerstwa belgickiego w kwestji drogi że- 
znej i znajduje, że postawa ta świadczy o nieufno- 
ci, która zważywszy życzliwą postawę Francji wzglę: 
em Belgji, jest nieusprawiedliwioną. Constitution: 
nel wynurza przekonanie, że rząd cesarski użyje ca- 
o wpływu, ażeby odwieść ministerstwo belgickie 
od jego postanowienia, tak niezgodnego z neutralno- 
ścią Belgji, i ażeby dojść do utrzymania zgody po- 
między Francją i Belgją W dziedzinie ekonomji paro- 
dowej. (Tamże). 
* Paryż, 16 (4) lutego. 


* (Kurjerek miejski). Wczoraj pomiędzy dwo- 
ma komedjami danemi w teatrze rozmaitości, —dał się 
słyszeć publiczności tutejszej,  ociemniały wirtuoz, 
p. Giovani Vailati, o którego przybyciu do Warszawy 
już donosiliśmy. j 


P. Vailati na wczorajszym swoim 

koncercie, umocnił ras w przekonaniu, raz już po sły- 
szeniu go w salonie p. Grossmann wyrażonem, iż nie 
mało pracować musiał dla zdobycia aż takiej biegło- 
ści w grze na instrumentach tak ubogich jakiemi są 
dziś już mandoliny, 0 jednej czy o sześciu „strunach 
zarówno. Jednakże wyznać należy, że w sali rozmai- 
tości, opatrzonej dobrą akustyką, dźwięki mandoliny 
daleko lepiej się nam wydały — rażące słuch uderza- 
nie drewienka o struny, podczas gry jego w salonie — 
tu zlało się jakoś bardziej z ogólnem brzmieniem 
instrumentu. Publiczność zebrana w sali, kilkakro- 
tnie wynagrodziła pracę ociemniałego lutnisty oklas- 
kami współczucia. W tym minjaturowym koncercie, 
przyjęli udział p. Kwiecińska , która odśpiewała 
z wielkiem powodzeniem Rondo z Kopciuszka i pełną 
efektu „Murzynkę”, pieśń hiszpańską, oraz p. Cieśle- 
wski, który wykonaniem romansu Z „ Wieszczki Róż” 
zyskał sobie życzliwe oklaski od tej skromnej cyfry 
widzów, jaka wczorajszego wieczoru zebrała się w 
sali rozmaitości. 

— P. Palleske, skuńczył już swoje odczyty w sali 

towarzystwa Harmonji. Ostatni z tych odczytów, we- 
dług zapowiedzenia naszego, odbył się onegdajszego 
wieczoru i zgromadziwszy nader licznych słuchaczy, 
już tem samem spełnił dobroczynne przeznaczenie 
swoje. Reasumując zdanie nasze 0 odczytach `p» Pal- 
leske po ostatecznem ich ukończeniu — powiemy że 
jest on przeważnie lektorem lżejszych a nawet humo- 
rystycznych utworów + na tej drodzę talent jego nie 
wielu znajdzie współzawodników. Czytane przezeń 
fragmenta podnioślejszej wartości poetycznej, jakkol- 
wiek pie jeduokrotnie dowiodły nie małych przymio- 
tów i umiejętności lektora — przecież nie sprawiły 
zbyt żywego wrażenia. Zdaje się, że samo brzmienie 
głosu p. Palleske, nie odpowiada ścisłym wymaganiom 
patetyczności i potęgi, cechujących pewne fragmenta 
utworów Szekspira i Getego. W każdym razie: wdzię- 
ezni jesteśmy szanownemu literatowi niemieckiemu 
za jego odczyty. Oprócz rzetelnej przyjemności jaką 
one sprawiły słuchaczom rozumiejącym dokładnie 
język Szyllera—rzuciły one może myśl pożyteczną, 
czy nie dałoby się u nas urządzić od czasu do czasu, 
szczególniej zaś w porze jesiennej i postnej, odczytów 
podobnego rodzaju? Posiadamy wszakże: wyborne 
przekłady niektórych dzieł wielkich poetów a mamy 
i własnych nie mało. Sądzimy, że gdyby ktoś z arty- 
stów, jak Królikowski np. lub ktoś z literatów, umie- 
jących dobrze czytać, zaopatrzywszy się wcześnie 
w obszerny i rozmaity repertuar, złożony bądź z cą: 
łych dzieł, bądź z fragmentów tylko—urządził takie 
na wzór p. Palleske'go odczyty—znalazłby nie mało 
i bardzo chętnych słuchaczy. A może i dla ubogich 
spadłaby jakaś okrucha powszedniego chleba z tej 
uczty duchowej?... 
-— Podczas dzisiejszego koncertu na „Przytulisko”, 
który się odbędzie wsali redutowej, komitet organizu- 
jący tę zabawę urządzi zarazem i bufet dla publi- 
ceności, w którym sprzedażą ciast, cukrów i innych 
produktów, zakupionych w cukierniach Loursa i Ko- 
cha na korzyść „Przytuliska,” raczą się zająć dobro- 
czynne damy pp: Lachnięka, Mansfeldowa i Eps- 
tejnowa. M 

— Kuchnia tania przy ulicy Freta, cieszy się cią- 
głem a ion Donqalidnty już, że jedną z ku- 
chen takiego rodzaju zakłada wkrótce osoba prywa= 
tna— rozumie się że konkurencja taka. może tylko 
pocieszać oddział kuchen tanich przy: warszawskiem 
towarzystwie dobroczynności, że tak zbawienne dla 
ubogich. ludności, przedsiębierstwa rozszerzają się 
bardziej.: Lecz i dla ubogich izraelitów, « kuchnia ta- 
nia wkrótce. już pewnie otwartą zostanie — tak przy- 
najmniej wnosić należy z obficie ma ten cel wpływa- 
jących ofiar w pieniądzach i utensyljąch./ « Myśl zało- 
żenia tej kuchni, i cała prawie zasługa należy. się p. 
Matiasowi Berson, który, też głównie zajmuje , się jej 
urzeczywistnieniem,: 


Podług Patrie, wybory 
(Tamże). 

* Paryż, 16 (4) lutego. Z placu wojny nad La Pla- 
tą donoszą: Po bitwie stoczonej 27 go grudnia, Lo- 
pez- cofnął się Z resztą swych wojsk wgłąb” kraju. 
Angostura kapitulowała 30-go grudnia, w kilka zaś 
dni potem brazylijczycy zajęli Assumcion, stolicę Pa- 
ragwaju. — Z Rio Janeiro donoszą: Wojna może być 
uważana za ukończoną. Lopez schronił się podług je- 
ck na terytorjum Boliwji, podług drugich zaś do 
Ro e Stef tai przy zbliżaniu się 

nych opusclir i i 3 
pnie dọ ENR ke Tamże). aumelon, SAY: Y 

* R:ym, 15 (3) lutego. Margr. de Banneville, 
ambasador francuzki, udał. się dziś do Watykanu w 
powozie galowym, eskortowanym przez pluton jazdy 
papiezkiej, i doręczył papieżowi swe listy wierzytelne 
na posłuchaniu uroczystem.. Następnie tenże amba- 
sador złożył wizyty urzędowe kardynałowi Antonel- 
lemu i wice-dziekanowi kardynałów, oraz zwiedził 
rób św. Piotra. Przy tej sposobuości, ambasador 
rancuzki i jego małżonka wyprawili dziś wieczorem 
Świetne przyjęcie dla kardynałów, dyplomatów, pra- 
kitów kd Wygezy oi azódników cywilnych i woj- 

owych i dla z ĉl rzymskich i iem- 
skich (Čo Hún. Bul.) ymskich i cudzoziem 

Se Konstantynopol; 16 (4) lutego. Jedno z pism tu- 
tejszych donosi, że książę i księżna Walji nie zwie- 

Konstantynopola; Skutkiem tego zaniechano przy- 
gotowania, które robione były w pałacu Sali Bazar 
na ich przyjęcie. (Wolffs TERY, 

* Aleksandrja, 15 (3) lutego. Podług wiadomości 
Z Yokohamy z 13:80 stycznia, raprezentanci zagrani- 
Czni przy rządzie japońskim przyjmowani byli przez 
pais na postuchasiu uroczystem. (Corr. Hav. 

ul.) : 
* Lizbona, 15 (3) lutego: (Ze źródła paragwajskie- 
80). Z placu wojny W Paragwaju donoszą, że po 
bitwach stóczonych 21 i 27 grudnia, prezydent Lo- 
pez cofoął się z głównemi siłami swej armji w głąb” 
raju, Angostura kapitulowała dopiero 30 go gru- 
nia, mając tylko kilkuset obrońców i czując brak 
ywności. Armja brazylijska zajęła miasto Assum- 
tion, które zastała całkiem pustem. Marszałek bra- 
zylijski Caxias nie pozwolił. ażeby wojska argentyń- 
skię j wschodnie weszły do Assumcion razem z żoł- 
nierzami brazylijskimi; /ztąd powstały waśnie pomię- 
Ay jenerałami sprzymierzonymu. Cała ludność, jak 
»> wnież poselstwa i < konsulaty zagraniczne, cofnęły 
k: wraz z Lopezzem w głąb! kraju- Lopez. posiada 
giomne zasoby dla dalszej obrony rzeczypospolitej. 
k ja sprzymierzopa zredukowaną została: do: 11,000 
a „(Tamżeja ni-i 0. | i 
dy Londyn; 16 (4) lutego. « Obie. izby parlamentu 
ad Jięły bz opozycji wnióski «to: do podania adresu 
satyr na mowę tronową. ò W izbie gmin p: Di- 
i miał-mowę; w której powiedział; że. rezultat 
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— Mówiąc o kuchniach tanich, donosimy iż pro- - 
ponowane marki na obiady i pół obiady, do rozdawa- 
nia ubogim zamiast jałmażny, już znajdują się wksię- 
garni Goebethnera i Wolfa, oraz w sklepie wyrobów 
szczotkarskich p. Fejsta przy ulicy Senatorskiej. 
Myśl to pożyteczna— byleby tylko obdarzeni marka- 
mi obiadowemi ubodzy, nie sprzedawali ich po zni- 
żonej cenie, pojąc się następnie, drogą im wódeczką... 

— P. Maurice, autor „historji anegdotycznej tea- 
tru” w rozdziale p. t. „Kanonizowani aktorowie” do- 
wodzi iż artyści dramatyczni mają czterech patronów 
i jedną patronkę: Genesciusza, sławnego z gry drama- 
tycznej za czasów Dyoklecyana — Porfirego, nazwane- 
go świętym, którego Juljan Apostata rozkazał jako 
chrześcjanina umęczyć na scenie i Adełeona, który 
znowu, ZA odstąpienie od pogańskiej wiary, poniósł 
śmierć z rozkazu Justynjana. Jedyną zaś patronką 
aktorek jest sławna Pelagja policzona w poczet świę- 
tych za bogobojnie spędzone życie od chwili nawró- 
cenia na chrześcjaństwo. Św. Pelagja poprzednio by- 
ła najsławniejszą w Antjochji aktorką, w piątym wie- 
ku. Podobno św. Pelagja była nadzwyczaj piękną, 
chociaż później już, na krótki czas przed nawróceniem 
się, utraciła te znikome ziemskie powaby. j 


— Artyści włoscy wykonają w obecnym sezonie 
nową zupełnie operę Gounod'a „Romeo i Julja. 
Wiadomo że z tej samej. osnowy, szekspirowskiego 
dramatu, istnieje już opera. Montecchi e Capuletti— 
znana na tutejszej scenie. : Al. Pa 


ka (Komitet towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych w Królestwie Pol- 
skiem) podaje do wiadomości; iż z siedmiu projektów 
architektonicznych teatru ludowego na "zeszłoroczny 
konkurs nadesłanych, po dokładnem ocenieniu takowych 
przez zaproszonych znawców, przyznał komitet zgodoie 
z ich wyrzeczeniem premjum dla projektu za najlepszy 
uznanego, a dewizą „Zł may be 80": oznaczonego, któ- 
rego autorami okazali się budowniczowie Edward Ci- 
chocki i Zygmunt Kiślański. 


*(Na wystawę towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych) przybyły obrazy : dwie alcwa- 
rele, Dmochowskiego — dorożke; i Piechaczka— Kaplica 
księży Misjonarzy w Łowiczu. Dwa obrazy olejne, 
Rawskiego — Pasterze Tatrzańscy, i Ksawerego Pillate- 
go— Nauka w terminie. 

*(Wiadomości gospodarskie). Z ko- 
respondencji z m. lutego r. b. z okolic Szczebrzeszyna 
i Grabowca (pow. zamostski i hrubieszowski, gub. lu- 
belska), dọ Gaz. Rolniczej, dowiadujemy się, że rok u- 
biegły należy zaliczyć do krytycznych dla gospodarzy 
tamecznych. Pszenica bowiem mniej niż mierny wydaw= 
szy plon w słomie,. w przecięciu nie wydaje spełną 4 
korca z kopy w ziarnie; wprawdzie ziarno jest piękne i 
pogodnie zebrane, lecz kupiec na towar rzadki i trudny 
ijedyni tylko handlarze mało-miasteczkowi zakupują 
tamtejszą pszenicę, płacąć około rs. 4 kop. 40 za korzec. 
Żyto zaś całkiem tam chy biło, — tak iż wielu dokupywać 
go musi, płacąc za korzec tego ziarna rs. 4. Jęczmień, 
skutkiem posuchy, także nie szczególnie dopisał, i wielu 
gospodarzy również dokupywać go masi, płacąc po rar. 
3 kop: 50 za korzec. Urodzej owsa także nie szczególny; 
mało go na słomę i ziarno, wszelako cena jego nie prze- 
chodzi rs. 2 za korzec. Groch za: tò depiej się udał na 
słomę, co/w czasie obecnym jest wielką podparą w kar- 
mie inwentarzy. Omłot zaś nie szczególny okazał rezul- 
tat, bo zaledwie 10 do 12 garncy z.kopy: ' W ogóle 
zbiór siana, mięszanek i słomy, był mniej niż mierny. 
Nieurodżaj żyta spowodował wielki, brak słomy prostej. 
Z wszystkich ziemiopłodów, kartofie urodziły się tam 
najlepiej i ochroniły lud wiejski od: kłopotu dostatniego 
wyżywienia: się, a. górzelniom dostarczyły surrogatu do 
czynnego ich zajęcia, lecz okowita za to bardzo tania. 
Wełna również znacznie spadła w cenie, za kamień bo= 
wiem płacą zaledwie 11 do 12 rs. 


* Z Mławy. (Korespondencja Dziennika War- 
szawskiego). Od kilku tygodni, zjechało do naszego mia- 
sta, towarzystwo artystów dramatycznych, pod dyrekcją 
pana Feliksa Stobińskiego; towarzystwo to składa się z 
12'osób. Scena urządzoną została w tutejszym spichrzu 
zbożowym, własnością obywateli rolników płockich bę: 
dącego, i o ile' miejscowość dozwoliła, dosyć dobrze. 
Dotąd przedstawiono kilka utworów scenicznych, a mię- 
dzy. niemi niektóre pióra Fredry i Korzeniowskiego. Co 
do gry artystów, ta w ogóle jest dobrą; co potwierdza 
za każdym razem, lieżnie zbierająca się publiczność. Już 
to p. Feliks Stobiński, we wszystkich przedstawianych 
rolach, miłe zawsże jest widzianym od publiczności. P. 
Szymborski, w rolach: kómieznych jest dobry; jest to 
jeszcze młody artysta, ale wiele obiecujący... Pp. Solar- 
ski, Sikorskii Woliński, występując w różnych charakte- 
rach, za każdą razą ndowadniają znajou ość sceny. Pani 
Stobińska w komedjach; jest doskonałą; są tu także pan- 
ny; Nowicka i Janusz. Artyści w ogóle dokładają wszel- 
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*ich starań, aby zadość uczynić wymaganiom publiczno- 
ści. Role zawsze są umiane, budka suflera ze sceny zni- 
kła, kostjumy teatralne i dekoracje są w porządku i czy- 
stości. — B. G.....”. 

* (Oświetlenie). Latarnie gazowe miejskie po- 
czynając od jutra, 8 (20) lutego"do 11 (28) lutego r. 
b. włącznie, powinny być zapalane o godzinie 6-ej wie- 
czoróm, — a gaszone o godzinie 5-ej minut 30 z rana. 

* (Wypadek miejski). W-dniu onegdajszym, 
Nikita Słupczenko, młodszy fajerwerkier 2-ej fortecznej 
roty, kwaterujący w cytadeli Aleksandrowskiej, nagle 
zmarł; jak wnosić należy, śmierć nastąpiła w skutku 
ataku apoplektycznego. Sąd właściwy dla wyprowadze- 
nia śledztwa zawiadomiono. 


* Kursa: monet zagranicznych w Warszawie. 
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NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowo.o źró- 
dała i może służyć tylko zá wskazówkę. 
ZACZELA ET 


* (Wiadomości dworskie). Najjaśniejszy 
Pan i wielu członków Rodziny Cesarskiej, znajdowa: 
li się w niedzielę, 2 (14) lutego, w teatrze michajło- 
wskim ma benefisie pani Delaporte, zrana zaś na kon- 
cercie danym w sali klubu szacheckiego na korzyść 
szkół petersburgskiego żeńskiego towarzystwa pa- 
trjotycznego. Dnia 3 (15) lutego, Najjaśniejsi Pań- 
stwo zaszczycili Swą obecnością przedstawienie w 
wielkim teatrze, gdzie dawano: operę Don-Juan, w 
której rola Zerliny była nowym dla pani Patti tryum: 
fem (Gotos). 

* (Ustawa notarjalna). Goniec rządowy 
podaje następujące obwieszczenie wydziału ministerstwa 
sprawiedliwości: *„W wydanym przez księgarza Wolfa 
kalendarzu na rok 1869, umieszczony jest między innemi 
na str. 209, artykuł p. L. Demisa, pod tytułem „Guber 
mje, w których wprowadzona została ustawa notarjalna”. 
W artykule tym wyrażono, że w kwietniu 1869 roku 
wprowadzona będzie ustawa notarjalna w gubernjach: 
wjackiej, kazańskiej, kostroraskiej, ołonieckiej, penzeń- 
skiej, samarskiej, saratowskiej, simbirskiej, smoleńskiej 
i czernihówskiej. Z uwagi, że.co do wprowadzenia w tych 
gubernjach notarjatu ze strony ministerstwa sprawiedli- 
wości nie wydano rozporządzenia, a przytoczony w -po- 
mienionym artykule ukaz 5 lipca 1868 r., dotyczy tylko 
otwarcia w rzeczonych gubernjach in:tytucij pokojowo- 
sądowych, wydział ma sobie za obowiązek uprzedzić tak 
osoby prywatne, jako też notarjuszów, że sto3ownie do 
art, 24 przepisów przechodnich o wprowadzeniu ustawy 


notarjalnej, netarjusze nie są mocni przyjmować aktów na: 


dobra znajdujące się w wyż wyrażonych gubernjach, i że 
do czasu wydania osobnego rozporządzenia, sędziowie 
pokoju w tych gubernjach nie będą wykonywali czynno- 
ści ncotarjalnych. 

*(Sąd wojenno-morski). Praw. Wiest, do- 
nosi, że posiedzenie publiczne sądu wojenno-morskiego 
w sprawie rozbicia się fregaty „Aleksander Newski”, 


„ odbędzie się w piątek, 7 (19) lutego, o godzinie 12 w po= 


łudnie, w sali bibljoteki marynarki, w gmachu głównej 
admiralicji, 

*(Handel okowitą). Z korespondencji z Brze- 
ścia (pow. włocławski, gub- warszawska), dowiadujemy 
się o wysyłkach okowity na targi zagraniczne z korzy: 
ścią dokonanych. Wysłana okowita, za pośrednictwem 
jednego z tamtejszych domów komisowych, do Hambur= 
ga, Bordeaux i t. d., po strąceniu wszelkich kosztów, 
wypadła dla właściciela po kop. 36—38 za garniec 80° 
"Trallesa. Obecnie cena jej tam podniosia się, producen- 
ci powinni zatem korzystać skwapliwie z tej nieutorowa* 
nej jeszcze drogi odbytu, wycofując swój: towar z miej- 
scowych targów, gdzie w wielkiej ilości-nagromadzony, 
niemal żadnej nie daje korzyści. 

„.* (Opóźnienie pociągu). Inspektor kolei 
żelaznej mikołajewskiej donosi w Dzienniku Rządowym, 
że pociąg ranny pasażerski moskiewski na kolei żelaznej 
mikcłajewskiej, wyprawiony 29 stycznia, przybył do 
Petersburga 30 stycznia o godzinie ] 0 minucie 58 zra- 
"na, spóźniwszy się o 2 godziny minut 58, z powodu ze- 


skoczenia z szyn parowozu, tenderu i brankardu tego po- 


ciągu na stacji podsołnecznej, skutkiem mylnego posta- 
wienia wekslu przez niedbalstwo stróża; z tej przyczyny 
pociąg zatrzymał się na stacji 1/4 godziny dla podjęcia 
brankardu, i zmuszony był iść do Klina wolno ztowaro- 
«wą lokomotywą, a na stacji małowiszerskiej oczekiwać 
jprzejścia pociągu pocztowego moskiewskiego. 

* (Burza). Czytamy w Praw. Wiest.: Podług wia- 
-<domości telegraficznych otrzymanych 3 (15) litego, xil- 
na burza, która wszczęła się 2 (14) lutego koło zacho- 
«dniej granicy Rosji i która trwała przez całą noc na 8 
(15) lutego, uszkodziła linje A | gore idące do War- 
Bzawy, skutkiem czego kom 'nikacja pomiędzy Warsza- 
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wą a Petersburgiem, Moskwą i miastami południowemi | ministerstwie mają w łonie kortezów wielkie szanse. 
została przerwaną. Oprócz tego, podług otrzymanych | Telegram ten brzmi jak następuje: „Correspondencia 
wiadomości, taż burza uszkodziła wszystzie linje poło- | pisze: W sferach parlamentarnych znajduje poparcie 
żone na zachód od pruskiej stacji telegraficznej w Instru- | myśl powierzenia marszałkom Serrano i Prim, oraz 
ciu (Insterburg), położonej koło granicy ruskiej, na dro- | admirałowi Topete, zadania utworzenia nowego mini- 


dze do Berlina. 


* (Studnia artezyjska). Podług gazety ków takowego wymieniają pp. Rivero, Ulloa, Cante-. 


Rus. Wied., w otworze studni artezyjskiej wierconej na 
bulwarze jauzkim w Moskwie, wystąpiła po raz pierwszy 


sterstwa, jako zaś najprawdopodobniejszych człon- 


ro, Silvera i Martos. W takim razie, w miejsce Rive- 
ry, prezesem kortezów zostałby wybrany Rios- 


woda artezyjska. W ciągu prawie dwóch lat zaskórna | ROSas. Toż pismo powiada, że Anglja zgodziłaby się 


woda w tym otworze nigdy mie dochodziła 10 sąż. po- 
wierzni ziemi, ale jak tylko świdrowanie doszło do po- 
kładu piasku na głębokości 180 sążni, woda podniosła 
się i w obecnym czasie dochodzi 6 sążni od powierzchni. 
*(Zgon hrabiego P. A. Kleinmichela). 
W poniedziałek, 3 (15) lutego, zmarł w Petersburgu, 
czlonek rady peństwa,  jenerał adjutant hrabia P. A. 
Kleinmichel, który był przez długi czas głównozarza 
dzającym drogami komunikacji. (Birz. Wied.) 
a oe 000110 
Odpowiedzi Redałc;i. 


Panu K. M. Na list jego pocztą miejską nadesłany, 
możemy objaśnić, że żądane przez niego informacje 
znajdują się w Kalendarzu Handlowym na r. 1869, 
na str. 250—258. sb 

EZ a 

* Kraków, 16 lutego. (Korespondencja War- 
szawskiego Dniewnika). Tutejszy. senat uniwersy- 
tecki przedstawił ministerstwu swe uwagi w kwestji 
opłat za słuchanie lekcij. Wiadomo, że liczba słu- 
chaczy w uniwersy tecie jagielońskim, w porównaniu 
z innemi podobiemi zakładami, jest nader mała i 
co rok się zmniejsza. W skutku tego, stima tworząca 
się z opłat studenekich, daje' profesorom bardzo mi: 
zerną płacę, kiedy tymczasem w imych uniwersyte- 
tach, po hójnem wynagrodzeniu profesorów, pozostają 
z niej jeszcze pieniężne zapasy. Z tego względu senat 
prosi; aby ministerstwo zupełnie zniosło opłatę za 
słuchanie lekcij, a dla profesorów wyznaczyło stałe, 
powiększone płace. Tudno przypuszczać, aby uezy- 
niono taki korzystny dla Krakowa wyjątek z ogólne- 
go prawidł». Szczególnie zubożał tutejszy uniwersy- 
tet oł' 1849 roku, kiedy skarb zaczął brać na swą 
korzyść dochody (czynsze) z niektórych majątków 
ziemskich, legowane przez dobrodziejów uniwersyte- 
towi na wieczne czasy. W: tym przedmiocie- powstał 
proces, i sprawa w tych dniach przeszła do senatu 
na róztrząśnięcie.— Pismo; Gmina, specjalny organ 
samorządu gminnego i powiatowego, po dwuletniem 
istnieniu, przestało wychodzić: Nie można nie poża- 
łować tego pisma, które nie wdając się zupełnie w 
polemikę, ani też w żadne tendencje, uczciwie służy- 
ło celowi rozwinięcia dobrobytu ziemian. W poże- 
gnalnym numerze, Gmina powiada mie bez gory: 
czy: „gdyby nasza gazeta zajmowała się skanda lika» 
mi lub służyła jakiemu stronnictwu, to istniałaby 
dalej; lecz zamiast tego, ciągle przedstawiała pu- 
bliczności poważne przedmioty, mając na widoku 
prawdziwy dobrobyt ludu ziemskiego, dla tego posia: 


w zasadzie na kandydaturę króla Ferdynanda, lecz 
ped warunkiem, iż tenże zrzecze się poprzednio 
wszelkich praw ewentualnych do tronu portugalskie- 
go.” Nie ma powodu do przypuszczania, ażeby wraz 
z powołaniem pp. Serrano, Prima i Topete do zre- 
konstytuowania ministerstwa, chciano wrócić do tyle 
razy wspominanego prcjektu zaprowadzenia dyrekto= 
rjatu; zdaje się przeciwnie, że ci trzej mężowie sta- 


nu będą stanowić jedynie jądro nowego ministerstwa, 


bez przybierania obok takowego lub po nad niem ża- 
dnej postawy wyjątkowej. Zresztą uorganizowanie 
nowego ministerstwa nie powinno być uważane za 
oznakę, że kortezy chcą przedłużyć terazniejszą sy- 
tuację na czas nieograniczony, lub że chcą: z niej sko- 
rzystać jako z okresu przechodniego do republikań- 
skiej formy rząde. Do chwili sprawdzenia wszystkich 
wyborów.i stanowczego ukonstytuowania ~ kortezów, 
tak, iżby te ostatnie uważały siebie za uzdolnioce do 
rozstrzygania kwestij żywotnych  dła kraju, upłynie 
w każdym rązie dość czasu; łatwo przeto zrozumieć, 
że do owej chwili, kortezy życzą sobie widzieć władzę 
rządową w ręku: takiego ministerstwa, któreby tak 
w ogólności, jaki co do: każdego z osobna członka, 
pozostawało w: zupełnem v porozumieniu z kórtezami. 
(Nordli A.Z) b: i i 


* Do Ajencji Havas piszą z Madrytu pod dat 
18-go lutego: „Republikanie usiłują wywołać zupeł- 
ną zmianę w. sferach rządowych i żywią nadzieję, że 
stronnnictwo ich reprez: ntówane będzie tak w mini- 
sterstwie, jak również w administracji prowinejonal- 
nej. Trudno atoli przypuścić, ażeby zdółali oni osią- 
gnąć na teraz, chóciażby jeden portfel ministerjalny 
lub jedną posadę gubernatora na prowincji; Jecz za 
to 68 głosy, które oni posiadają w kortezach, , stanó- 
wią siłę dostateczną do przeszkodzenia, ażeby rew0- 
lucja zboczyła ze swej naturalnej drogi. — Prasa W 
ogólności (z wyjątkiem legitymi:tycznej i republikań- 
skiej) chwali mowę marszałka Serrano, która jest u- 
ważaną jako wezwanie wszystkich stronnictw do zgó- 
dy, której Hiszpanja potrzebuje bardzo, ażeby wyco- 
fać' się z drogi, na jaką weszła na.skutek błędów po- 
pełnianych przez pół wieku: — Minister Skarbu o- 
świadczył swym przyjaciołom, że deficyt wynosić bę- 
dzie w tym roku 900 miljonów realów i że Hispani 
będzie zmuszona żyć przez dwa lata z kredytu, 
Hiszpanja może podźwignąć się jedynie zapomocą 
oszczędności. Kortezy zażądają takowych, lecz nie- 
stety, nie mogą one zmniejszyć składu armji, albo- 
wiem znaczące powstanie na w. Kubie wymaga nowych 
ofiar w pieniądzach i ludziich, Obok tego, stronni- 


dała tylko bardzo małe kółko czytelników”. Słowa | ctwa krańcowe są bardzo ruchliwe, tak iż obawy Woj- 
te nader trafnie charakteryzują moralny poziom tu: | ny domowej nie znikły jeszcze. — Marszałek Prim kā- 


tejszego polskiego społeczeństwa. — Już donosiłem, 
że tutejszy prolstarjat uliczny nie otrzymuje pomocy 
od społeczeństwa, ani od rządu; w skutku tego prze- 
kroczenia, pociągające za sobą areszt policyjny, są 
bardzo liczne. Tak, w ciągu tygodnia w samym Kra: 
kowie aresztowano 418 osób; w tymże przeciągu cza- 
su, we Lwowie policja aresztowała 588 osób. © Ż. 
Wypadki w Hiszpanii. 

* Madryt, 17 (5) lutego. Kortezy ukończą spraw- 
dzanie wyborów prawdopodobnie w czwartek, a sta- 
nowcze ukonstytuowanie się kortezów nastąpi zapew: 
ne w piątek. Dziś wieczorem członkowie większości 
i ministerstwa naradzali się pad następującym projek- 
tem: Proklamować natychmiast po ukoństytnowa niu się 
kortezów monarchę i potem przystąpić do głosowania 
powszechnego. — Król Ferdynahd miał odwiedzić księ- 
cia Montpensier i oświadczyć, że nie chce przyjąć ko- 
rony hiszpańskiej. ( Wolfs T. B.). 

* Wiadomo, że rząd tymczasowy oświadczył 
przy objęciu władzy, że dzierżyć będzie takową tylko 
do chwilj zgromadzenia siękorteżów ustawodawczych. 
Jakoż marszałek Serrano, w mowie mianej przy 
otwarcia kortezów, zawiadomił, że on i jego koledzy 
składają swoje mandata w ręce wszechwładnej repre- 
zentacji narodowej; należało przeto spodziewaćsię, że 
koitezy wezwą rząd, ażeby pozostał on u steru wła- 
dzy do chwili stanowczego rozstrzygnięcia kwestji 
obsadzenia tronu, lub też ażeby zrekonstytuował się 
w sposób, jaki uznany zostanie za stosowny. Kortezy 
atoli nie powzięły jeszcze stanowczej wtym względzie 
decyzji, lecz depesza z Madrytu, datowana 16-go lu- 
tego, każe domyślać się, że zmiany w terazniejszem 
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zał zapytać oficerów będących na połowie żołdu, czy 
by nie udali się na wyspę Kubę. . Przyjęli oni tę pro- 
pozycję z zapałem. Nowy oddział wojsk ma być po- 
słany wkrótce do Hawany, ażeby zadosyć uczynić żą,- 
daniu jenerała Dulce. Bilbao, Santander i Barcelona 
oświadczyły się z gotowością ofiarowania pieniędzy i 
ludzi, „ Wszystkie stronbictwa zgadzają się pomiędzy 
sobą pod tym względem, że kwestja wyspy Kuby po- 
winna być uważana jako kwestja dotycząca honoru 
Darodowego Hiszpanji. Jakkolwiek skarb jest pusty. 
lecz nie brak ducha, i Hiszpanja gotowa jest ponieść 
jak największeofiary, byle przeszkodzić oderwaniu się 
w. Kuby. —Można liczyć z pewnością na to, że walka 
w kortezach w przedmiocie czynności rządu tymczar 
sowego, będzie bardzo ożywiopa.--Straż w kortezach 
powierzoną została nie sile zbrojnej, lecz policji. — 
Ph ma jeszcze nic stanowczego co do kandydatury do 
ronu.” 


* Zaczynają zajmować się znowu kandydaturami 
do tronu hiszpańskiego. Jeśli wierzyć można dzien- 
nikom, najwięcej mają szansy kandydatary księcia 
Montpensier i dom Fernanda portugalskiego. Należa- 
łoby -zapewne dodać do liczby kandydatów imię mar- 
Sząłka Kspartera, który jak się zdaje przyjmuje na 
serjo propozycje niektórych dzienników,stawiających go 
na czele rzą 
będzie monarchją, czy też rzecząpospolitą. Isaczej 
nie można wytłumaczyć sobie listu marszałka, który 
oświadcza z udaną skromnością, iż nie będzie 0- 
becnym na posiedzeniach kortezów, gdyż obeaność 
jego mogłaby wywierać wpływ na głosowanie. Tym- 
czasem stronnictwa agitują i obserwują się wzajemnie 
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jaki ustanowią kortezy, czy takowy _ 
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z niedowierzaniem, które może wywołać ważne roz- 
ruchy przy pierwszej sposobności. (Nord). 

* W kortezach odbywa się w dalszym ciągu spraw- 
dzanie mandatów bez żadnych szczególnych wypad- 
ków. Obejmując krzesło prezesa, p. Rivero okazał 
się skromnym i energicznym. Dwie te cechy charak- 
kadu zjednały mu ogólne uznanie. Spodziewzją się, 
E zaraz. po ukończeniu sprawdzenia wyborów, rząd 

ymczasowy złoży w ręce reprezentantów narodu 
swoją dymisję. Postawioną będzie zatem na porząd- 
u dziennym ważna kwestja formy rządu. (La Fr.). 

* P. Olozaga musiał już opuścić Vico, gdzie prze- 
pędził kilka dni, i powraca do Paryża dla objęcia kie- 
runku ambasady. Zatrzyma się on zapewne dwa lub 
trzy dni w Bajonnie u konsula: angielskiego, z któ- 
rym żyje w ścisłych związkach przyjaźni. ( La Fr.). 

* La Fy.z dnia 16-go lutego pisze: Wiadomości 
prywatne, nadeszłe z Madrytu, dają do myślenia, że 
obecnie nie chodzi już o kandydaturę do tronu hisz- 
pańskiego króla Ferdynanda portugalskiego, ale o 
kandydaturę jego syna, obecnego króla Portuga- 
lji. Ponieważ podobna kombinacja mogłaby tyl- 

0 urzeczywistnić się przy połączeniu się z sobą oby: 
dwóch koron: hiszpańskiej i portugalskiej, nie może- 
my inaczej podać tej wiadomości, jak tylko z wielkiem 
zastrzeżeniem. 

Austrja i Zisomie Słowiańskie 

* (Projekta reform. —Słoweńcy.—Land- 
Wera. — Wybory i opozycja w Węgrzech). 

Wiedeń, 15 lutego, Tak publiczność jak i prasa tu- 
tejsza nie przestaje zaprzątać się projektowanemi 
przez ministerstwo reformami w trybie wyborów i w 
składzie rady państwa. Spór co do liczby deputowa: 
nych jest jeszcze dotąd na tym samym punkcie, żą- 
dana jest bowiem z jednej strony liczba 308, z dra- 
giej zaś strony liczba 404 deputowanych; co się zaś 
tyczy trybu wyborczego, mówią 0 nowej kombinacji, 

ra zagniatwałaby jeszcze bardziej i tak już skom- 
plikowane czynności wyborcze. Proponują mianowi- 
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cie obecnie, ażeby dla terazniejszei liczby deputowa ; dzie”. 
został nadal dotychczasowy tryb | 26 gru 


nych, utrzymany 
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zapatrywania się musi 
przechodzenie z jednego obozu do drugiego. (Nordd. 
A. Z.). 

> NRE z chorwatami)- Moraw- 
ska Orlice pisze: „Chorwaci mają obecnie minister- 
stwo węgiersko-chorwackie i ministra chorwackiego 
bez wydziału, który kieruje wszystkiemi interesami 
kancelarji nadwornej, dotyczącemi autonomji krajo- 
wej, pomimo iż przy „porozumieniu” postanowiono, 
że na czele rządu krajowego ma stać ban, i że mini- 
ster chorwacki wraz z ministerstwem węgierskiem 
miał brać udział jedynie w sprawach wspólnych z 
Węgrami. Hr. Andrassy rozstrzygać będzie obecnie 
nawet sprawy najmniejsze, dotyczące samorządu kra- 
jowego. Na jakimże paragrafie oparte jest to prawo? 
Taki to charakter ma w rzeczywistości sarnorząd na- 
dany chorwatom! Nie wiadomo, kiedy zwołany będzie 
sejm chorwacki.” 

* (Wyrok na p. Czernego). Gazety czeskie 
donoszą, że sąd wyższy w Pradze zatwierdził wyrok 
sądu krajowego, którym p. Czernyj „radaktor gazety Na- 
rodni Pokrok („Postęp narodowy”), skazany został, 
za naruszenie Spokojności powszechnej zapomocą 
swoich artykułów, na sześć miesięcy ciężkiego wię 
zienia, ebostrzonego w pewne dnie postem, i na utra» 
tę 500 guldenów z kaucji. . 

* (Sprawy galicyjskie). Lwowskie Słowo pi- 
sze pomiędzy innemi: „W środę 29 stycznia, odby- 
wało się bardzo ciekawe posiędzenie „przyjaciół o- 
światy ludowej”. Podjęta przez jednego z deputo- 
wanych, kwestja wydawania ruskich książek, wywo- 
łała, jak powiadają dzienniki polskie, bardzo ożywio- 
ne rozprawy. Jeden z lwowskich deputowanych, sil- 
nie sprzeciwiał.się takiemu „niepolskiema” zamiaro « 
wi; zgromadzenie zaś niechcąc utracić popularności, 
uchwaliło: wydawać w ruskim języku powszechnie do- 
stępne książki, lecz używając wyłącznie alfabetu ła: 
cińskiego, lub kirylicy,—praca napróżna, dla tego, że 
alfabet łaciński wcale nie przyjmie się w ruskim lu- 
— Z Wiednia piszą 


dnia miało miejsce zgromadzenie towarzystwa: 


wybierania przez sejmy, i ażeby tylko ta liczba de- | „Ruska osnowa”, na którem oprócz członków i komi- 


putowanych, o jaką izba ma być zwiększoną, wybie- 
‘ raną była beżpośrednio we wszystkich prowincjach 
cislitawski 


ch: Nad tym projektem zastanawiają się | tylko istotę myśli tutejszych 
także organa ministerjalne, lecz z tego faktu, że pis- | znaczająca się z 


Sarza rządowego, 
Prezes miał mowę wstępną, 


znajdowali się i inni słowianie. 
zawierającą. w sobie nie- 
rusinów; lecz także od- 


drowym i' wzniosłym poglądem na 


ma. ministerjalpe nie występują wprost przeciw temu | rzeczy szlachetnego ludu ruskiego. Po mowie tej 


projektowi, nie należy jeszcze wyprowadzać wniosku 
iż. rząd zamierza w rzeczy samej zaproponować ra- 
dzie państwa innowację tak skomplikowaną. — Nie- 
mniej nieprawdopodobną wydaje się -inna pogłoska 
podług której słoweńscy członkowie rady państwa, 
mieli porozumieć się co do postawienia wniosku aże- 
by Styrja południowa, Kraina, Istrja i Gorycja połą- 
czone zostały, pod nazwą Slowenji, w jedną wielką 
prowincję i ażeby temu nowemu krajowi koronnemu 
zapewnione zostało takież same położenie, z jakiego 
korzysta Galicja. Sami deputowani słoweńscy zape- 
wniają, że nie wiedzą nie o przypisywanym im za- 
tiarze; obok tego usposobienie większości rady pań- 
Stwa jest im zbyt, dobrze znane, ażeby mogli mieć 
jakąkolwiek nadzieję na powodzenie. podobnego pro- 
jektu.—+ Komisja wojskowa izby deputowanych wzię- 
ła widać do serca naganę udzieloną jej przez gazety 
za jej nieczynność, gdyż odbyła w sobotę posiedzenie, 
które może być nazwane pełnem_ doniosłości, albo- 
wiem postanowiono Ba niem dodać do prawa 0 land- 
werze nowy paragraf, stanowiący o zupełnej niezale- 
żności landwery 0d armji linjowej. Wnioskodawcy 
powołali się z powodzeniem na to, że prawo węgier- 
skie o landwerze obejmuje wyraźnie tenże warunek, 
tak iż rząd nie może uznać za niemożebne dla 
Prowincij cislitawskich to, Co nadał węgrom bez wiel- 
iego oporu.—Podług wiadomości z Węgier o ruchu 
wyborczym, opozycja zaczyna zyskiwać tam, zwła- 
szėza zaś w komitatach południowych, coraz większy 
wpływ. Do powodzenia tego wielce przyczynił się 
zresztą; jak się zdaje, ten fakt, że kandydaci lewego 
krańca nie obstają już W swych mowach za stanowi- 
skiem bezwarunkowej negacji, której obawiano się z 
początku ze strony opozycji. Nawet Hon, największy 
organ lewego krańca, oświadcza w swym ostatnim 
numerze, że opozycja, w razie odniesienia przez nią 
zwycięztwa, nie będzie nałegać natychmiast na przy- 
stąpienie do burzenia terazniejszych stosunków lub 
o bezzwłocznej rewizji konstytucji. Lewy kraniec 
Doszle także reprezentantów do delegacji i podruma 
dzieło pojednania, jeżeli zaś dążyć będzie do zapro- 
` wadzenia zmian w stosunku Węgier do Austrji, u- 
Czyni to na drodze ściśle legalnej. Wiadomo zaś, że 
wielu członków stronnictwa Deaka podziela przeko- 
nanie, że zmiany w takim duchu, jak je proponuje 
om, muszą stać się wcześniej lub później celem, do 
gidrego dążyć będzie ich własne stronnictwow intere- 
ie Węgier. Taka pokrewność obustronuego sposobu 


| okoliczność dla galicyjskiej Rusi. 


dziennego i odczytano na- 
stępujące dzieła: 1) O pierwszym napadzie tatarów 
na Ruś, — odczyt p. -Zahajkiewicza; 2) O pochodze- 
niu i rozwoju języka pod wzęlędem psychologicznym 
i fisiologicznym, i jego etymologićzne bogactwo, =od- 
czyt p. Hunieckiego; 3) O“ zasadach fizjologji, —od_- 
czyt p. Kulandy. 4) „Sen”, poezja z tragedji „Pro- 
rok Narodu”, — odczytana przez p. Hunieckiego”. — 
Tenże dziennik pisze: „W czwartek, 6 (18) lutego ma 
być ruski bal. w salach domu narodowego, z celem 
dobroczynnym.— Kiedy mamy mówić o naszej lwow- 
skiej ruskiej kapitule, każda myśl nas zasmucą. 
Z dziesięciu miejsc kanoników, zajęte są tylko 4. Z5 
prałactw nie ma ani jednego zajętego, i trwa to już 
cały rok! Czytelnikom wiadomo jak ważna jest: ta 

Całkowita kapitu - 


ła prowadzi szybko sprawy konsystorjalne, członko- 
wie jej podtrzymują ruską literaturę i dają ubogim 
uczniom pomoc i przytułek.  Ileby takich uczniów 
uczniów otrzymało pomoc, gdyby dom kapituły nie 
stał pustkami! — Komitet utworzony przez oddział 
gclicyjsko-ruskiej maticy, dla redagowania perjodycz- 
nych wydań kosztem tego towarzystwa, odbywa po+ 
siedzenia co czwartek. Według uchwały komitetu 
będzie wydawany „Zbiór literacki”, w czterech na 
rok zeszytach, po 5 do 6 arkuszy druku każdy. Dla 
pobudzenia pisarzy do udziału w tem przedsięwzię- 
ciu, postanowiono, aby oddział dawał nagrody auto- 
rom artykułów i rozpraw, uznanych za dobre przez 
komitet. Oprócz tego komitet postanowił postarać 
się o wydanie, o ile można najspieszniej następują- 
cych książek: 1) Życiorysów .świętych, szczególnie 
czczonych na Rusi (każdy życiorys w osobnej książce); 
2) historji naturalnej, zoologji z rysunkami; a sZzcze- 
gólnie 3) Galicji w obrazach. — Uczony węgierski 
rusin, 0. Jan Rakowski, napisał doskonały artykuł: 
„O kalendarzach juliańskim i gregorjańskim”, za- 
mieszczony w 4-ym numerze pisma Swiet, wychodzą- 
cego w Użgrodzie. Po wyłożeniu naukowych zasad 
obu kalendarzy , autor powiada pomiędzy innemi: 
„Ponieważ należymy także do wschodniego kościoła, 
i pod względem kościelnym używamy kalendarza ju- 
ljańskiego, to i na nas eiąży obowiązek bronienia go 
od nieprzyjacielskich napaści. Rząd węgierski nie- 
jednokrotnie usiłował skłonić wyznawców wschodnie- 
go kościoła do przyjęcia kalendarza gregorjańskiego, 
lecz przy energicznej obronie przez prawosławnych 
biskupów kalendarza juljańskiego, wszystkie usiłowa= 


przystąpiono do porządku 


do tegoż dziennika: „Dnia | 


I 


naturalnie ułatwić wielce | nia rządu węgierskiego pozostały bezskutecznemi, 


Obecnie, przy zniesieniu pańszczyzny i przywrócenia 
konstytucji z 1848 r., zdaję się, iż nie można nawet 
myślić o zamachach w celu zniesienia kalendarza jul- 
jańskiego. Jednakże powinniśmy się mieć na baczno- 
ści, żeby się nie oddzielić od powszechnego kościoła 
wschodniego, mającego opiekę nad wszystkimi swymi 
wiernymi dziećmi. Jeżeli starozakoanym i innym sek- 
tom nadano teraz prawo samoistnie zarządzać swemi 
sprawami kościelnemi, to oczywiście i my możemy, 
nie dopuszczając obcego mięszania się, zachować or- 
ganiczne postanowienia naszego wschodniego kościo- 
ła. Używamy i będziemy używali kalendarz juljań- 
gki dla tego, żeby podtrzymać nasz związek z rozle- 
giym i obszernym „Światem chrześciańskiego wscho- 
ń*: 

« (Kolosalny proces o fałszerstwo ban- 
knotów) ukończył się niedawno w Lublanie. Na ła- 
wie oskarżonych zasiadało 48 samych głównych 
sprawców tej zbrodni, a obok nich grupowali się zno- 
wu liczni obwinieni minorum gentium. A jest to do- 
piero pierwsza serja; drug serja w końcu tego miesią- 
ca stanie do rozprawy. Liczba lat, na jaką wszyscy 
winni zasądzonymi zostali, wynosi poważną cyfrę 223 
lat, 2 miesiące i 14 dni. 


Prusy i Niemcy. 


* (Mowa p. Bismarcka). Dziennik Peuple, 
lętórego sprawozdania i wiadomości budzą pewien in- 
teres z powodu przypisywanych mu stosunków z wyż- 
szemi sferami, zamieścił list z Berlina, którego autor 
wyraża się w następujących słowach o mowie miańej 
niedawno wizbie deputowanych pruskich przez p. Bis- 
marcka. Należy mieć na uwadze znaczenie, jakie kan- 
clerz związkowy przypisywał kwestji pieniężnej iźró- 
dłom, zktórych ciągle korzystał dla zapełnienia tego, co 
nazywa swbim skarbem wojennym; sekwestracja dóbr ; 
Jerzego V króla hanow. i elektora heskiego wraz zich 
znacznemi dochodami, pówinny, jak zapewniają, przy= 
nieść korzyść temu skarbowi”. Powyższe słowa godne 
były tylko zanotowania, gdyż podają one mylue wia- 
domości, albowiem fundusze pochodzić mające z do'* 
chodów zasekwestrowanych dóbr obydwóch monarchów. 
wydziedziczonych, inne właściwie mają mieć przezna- 
czenie nie zaś te, jakie im przypisuje Peuple; najcieka-' 
wszem jednak jest to, iż po kilku miesiącach pauzy” 
dzienniki fraucuzkie zaczęły żaowu przypisywać rzą“ 
dowi pruskiemu zamiary wojownicze. Niepotrzeba 
nawet mówić, że powodem tego jest rzucone przez 
pewną część dzienników półurzędowych paryzkich 
podejrzenie przeciwko Prusóm, z powodu zatwierdzo- 
nego niedawno prawa przez izb reprezentantów bel- 
gicką, co do eksploatacji kolei żelaznych, prawa 
które dzienniki te uważają za ńatchnione przeż Pra- 
sy. Dzienniki te: występują z ciągłemi oskar- 
żeniami przeciwko rządowi belgickiemu, ale wkrótee 
przekonają się one także 6 bezzasadnośći swojego . 
rozdrażnienia, Dodać w końcu należy, że najgwałto- 
wniej napada ną rząd belgicki dziennik Ze Peuple. 
(Nord). R tyi 

* (Związek państw południowych). 
Augsburg, 17 lutego. Allg 4. Z. oświadcza w półu- 
rzędowym artykule z Monachjam, w obec telegramu z 
Sztutgardu, twierdzącego, że usiłowania Bawarji co 
do zwiążku państw południowo niemieckich nie przy- 
brały jeszcze: żadnej widocznej formy, 1% tak co do 
formy, w której przewidziany był.w art. 2-m układów 
nikolsbargskich, związek państw południowo-niemiec- 
kich, jak i co do sposobu, w jakim związek ten starać 
sią ma o narodowe zjednoczenie się z związkiem pół- 
nocno- niemieckim, książę Hohenlohe wypracował już 
od dawna szczegółowe projekta ustawy. (Cor. Bir.). 

* (Protestacja hanowerczyków). 
Nie 8,500: hanowerczyków, jak doniosły niektóre 
dzienniki, podpisało niedawno protestację wystóso- 
waną do mocarstw przeciwko wcieleniu Hanoweru 
do Prus, ale 850,000, a zatem cała prawie ludność. 
(La Fr.) 

* (Nota b. króla hanewerskiego). 
La Fr. z dnia 16 go lutego pisze: Jeden z dzienni- 
ków utrzymuje, że król hanowerski wystąpił. z notą 
do rządówfrancuzkiego i angielskiego w której cele po- 
lityczne dał do zrozumienia, nie wyjaśniając ich bli- 
żej. Możemy zaprzeczyć stanowczo tej wiadomości 
o ile się stosuje do rządu francuzkiego. Sądzimy, iż 
nie jest pewniejszą o ile dotyczy rządu królowej Wi- 
ktorji. s 

*(Utrzy 


ba 


manie żołnierza na mar- 
szu). Poznań, 15 lutego. Podług najnowszych posta- 
nowień, utrzymanie żołnierza na marszu ciąży w CA" 
łym związka północno niemieckim, a zatem i w ks. 
poznańskiem, na dających kwaterę. Żołnierz powi- 
nien się w ogóle zadowolnić strawą, jaką pożywa jego 
gospodarz. Ażeby jednakże zapobiedz pokrzywdzeniu 
żołnierzy z jednej, a zbytęcznemu wymaganiu żołnia- 
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rza z drugiej strony, ustanowiono żywność, jaką żoł- , Caminos usiłuje dowieść w tym dokumencie, że p. | pozostało 2122 (mężczyzn 1062, kobiet 1060), z nich 
nierzowi na kwaterze dawać należy, na ćwierć funta Washburn uknuł sprzysiężenie przeciw prezydentowi | w szpitalu starozakonnych mężczyzn 218, kobiet 197. 
mięsa—waga świeżego mięsa — jarzyny i soli, ile do | Lopez%owi, wykryte w Assumcion. W okólniku po-| + yy dniu 6 (18) bież. mies. i roku, urodziło się 

` obiadu lub wieczerzy należy, i chleba codziennie 1 mienionym powiedziano dalej, że bez tego sprzysię- chrześcjan: płci męzkiej 16, płci żeńskiej 12; atarozd 
funt 26 łutów. Śniadania i napoju żołnierz nie ma żenia, wojna byłaby już oddawna ukończoną, albo: konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 6; razem 40;— 
prawa żądać od swego gospodarza. Całkowita jędnak- | wiem po zdobyciu Qurupaity, wojska sprzymierzone zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 54 
że porcja dzienna żywności musi być daną żołnierzo- upadły były całkiem na_ duchu, tak iż nie znając starozakennych: —;—umartło: chrześcjan: płci mez- 
wi, choćby tenże o późnej godzinie do kwatery przy- | wcale ani kraju, ani pozycij przeciwnika, nie byłyby | pie; 23, płci żeńskiej 11; starozakonnych: płci mer- 
był. Gospodarze pobierać będą jako wynagrodzenie | w stanie prowadzić w dałszym ciągu wojnę. Sama kiej 4, płci żeńskiej 4; razem 42. 

przeto tylko zdrada p. Washburna, reprezentanta | 


5 sgr. za każdego żołnierza na dzień, a jeżeli nie dali ) 
mu chleba, 3 sgr. 9 fen. Stanów Zjednoczonych, dała sprzymierzeńcom mo-| 7 Jen AURRA | 
Turcja i ziemie -słowiańskie. żność dalszego prowadzenia wojny. Lecz te dówodze- sA m a A z ze f 

“x (Księga czerwona). Dziennik Patrie donosi: Pa Arni potrzebują potwierdzenia. - (Nordd. 

Piszą do nas z Konstantynopola pod datą 6-go lute- | *: £* | Czetwert | Korżec od — do 
a s i tn ARA PW Ea me I |  RODZASSERODWWTÓW W zk Ek 
go, że Porta postanowiła przedsięwziąć wyborny śro- > Z 7 z T - r O 
dek, zastosowany już przez większość rządów euró- PRZ EWODNIK WARSZAW SKI PEET DATE 
pejskich. Ma ona mianowicie ogłaszać corocznie, w ŻE, S ram Aser ch a= 1 |us186 lis4o/951 | 15.35 
epoce otwarcia izb w głównych państwach, księgę Warsza wa, Jęośnieńro:).ob. -gaialebkeć dtt kobe daalk oe 
czerwoną, która obejmować będzie najważniejsze do- dni ute : DEE. EE A k Eia 5.44 35115 3 |45 
kumenta dotyczące spraw wewnętrznych i główne de- pów ? (9) Lut g0 Groch polńy ..... RE | 8 KE 4 % 4 % 
pesze dyplomatyczne wymienione z rozmaitemi mo- Kalendarz. Rartofłe ........ „5. ..) 1 1 1 


carstwami. Zapewniają, że w tym roku księga czer- W sobotę, 8 (20) lutego, — śśw. Eucharjusza i Leona | Pad siana od kop. 25 — 32%. Pud słemy od kop. 221— 24 

wona turecka obejmować będzie depesze dotyczące l 
kwestji kandjockiej, organizacji wilajetów Syrji, Bo- 
śnji, Skutari, Albanji, Dunaju, oraz rozmaitych środ 

ków wewnętrznych ` przedsięwziętych przez Portę. 
Zdaje się, że Porta liczy wiele na tę publikację, któ- 
ra wykaże Europie doniosłość reform i ulepszeń, za- 
prowadzonych obecnie w administracji wewnętrznej 


min. 24. | Owsa 171 czetwerti. |, 
W niedzielę, 9 (21) łutego, -—— św, Eleonory pan. — | Wiadro okowity od rs. 2 kop. 79 do rs. 2 kop. 85. 
Słońce wsch. o godz, 7 min. 6; zach. o godz. 2 min. 22, j Garniec  „ od rs. — kop. 93 do'rs. — kop, 95. 
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KURS GIEŁDY WARSZAWBKIEJ. 
dnia 7 (19) Lutego 1869 r. 


Stan pogody. 


państwa ottomańskiego”. Dziś z rane + 195, R. 0 godz.6 z rana, jogodz-4popol — 

* (Spisek). Dziennik Peuple utrzymuje, że w Wczoraj. TYCZY PEC: KOKATY, maz 
Belgradzie odkryto spisek przeciwko młodemu księ- | Barometr w milimetrach. . .. .. 7508 | 750.0 a ua 
f 4 > : p p Termometr Reaum. ........ — 02 86 Pół-Impozjały Rosyjskie... si. A TO a - 6 2 
ciu Milanowi. Aresztować miano natychmiast kilka Btańniieba: oman adon P EA N dny | Dexet Holendorskie nowo waino TAE A 

osób. Sądzić jednak należy, że wiadomość ta jest bez- 3 SSR rr i peihs zr Pruski Kursie wą IIli 1-112. Jodi 


Największe ciepło-- 6 9, R. Największe zimno — 005 R. ` PAPIERY. 


zasadną. (Nord). 


e SZEŃ artości k 
rze: Grecja, - ` Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 11. (TEG BROŃ 
* (Nowe ministerstwo). Jeden z dzienników Qbhgi Skarbu sa rs, 100, usie synu 44-44-04;-1-1534 Fa lr 
wieczornych, pełen wyobraźni, podał warunki posta- Rey zgodę Ep IE ESE A a S5 
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widowiska. 
TEATR WIELKI. — Dziś, w piątek, trajedja w 5-u 
aktach (11-tu obrazach), Zbójcy. — Osoby: Hrabia Ma- 
ksymiljan Moor—p. Rychter; Karol — p, Swieszewski; 


wione niby przez p. Zaimisa przed przyjęciem kierun- 
ku obecnego gabinetu. Naczelnik nowego minister- 
stwa miał żądać nie natychmiastowego rozwiązania 
izby, ale wtenczas kiedy uzna to za potrzebne; zgo- 


BUO sa satuksid.. o o ua 0400 o edo los 
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kupnem..., 
KOOONN a: = seda oc 6 


dzenia się króla na wszystkie środki. energiczne wy- Franciszek—p. Królikowaki— (obadwaj jego synowie); |. Hissy likwidacyjne sa że: 1009)... . PAP t3 
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LANATANAS 1 —_ 


UWIADOMIENIA 


X. D. 961. Dyrekcja Główna 


Towarzystwa Rred tó : 
Na skutek ż redytowego Ziemskiego. 


k żądania przez stronę intereso- 
waną wniesionego, a EAA E 
p apartogo i. w zastósowaniu się do art. 3 
Tam ysžogo Ukazu. z dnia 14 (26) Grudnia 
865 r. o poszukiwaniu zagubionych lub 
skradzionych listów zastawnych lub kupo- 
nów, podaje do powszechnej . wiadomości, iż 
siądz Bazyli Żukowski w Lublinie zamie - 
Szkały, utracił List Zastawny Okresu III 


Berji 1 Lit. C. Nr. 41,670 z 14 kaponami, od į 


włącznie 2-go półrocza 1868. r. do włącznie 
l-go półrocza 1875r. ` 


a. Ostrze a się przeto, że obieg powyższego j 
listu i należących do niego kuponów, zakwe- 


ftjonowany niniejszem zostaje i że w skutek 
tego, każdy nabywca listu lub kuponu za- 
kwestjonowanego, byłby powołanym przez 
poszkodowanego do rozprawy sądowej o wła- 
%mość zakwestjonowanego listu lub kuponu. 

arszawa d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1869 r. 
3 p: o. Prezesa, Jenerał-Lejtnant, 

RB; Gieczewicz. 
ie OAK ZRP AA SEESE OE OPPA "zato 
N. D. 1030. Yapas ienie Akyua GL 
Còopamu Bapuascroù Iybepitu. 

Ba Rgnsanð HadsupaTeab Ż-ro YdacTKa 
puraBckoń Tyoepiin Cum% OGLABAACTK, 
BRIĄGHUBIi h3% Kaci KAJEHABIXR C00< 

b Maruerpara r. Bapuiasw, 2 ABBapa 
869 r. 3a N. 43, akunanbii nareni» Bap 
Uaapckoń śuTeahKB Mapin |Ckopynko Ha 
Coąepmumnhń noqb N. 1388 naBRBU ua- 
ROK, cpokom% c% 1 413) AusapA 1869 r. ro 
113) liosa 1869 r. 06%8b/10H% YTEPAHABIMŁ 
©AB1auo pacnopawenie o BBIĄANB BR 3a- 
HS ero qynankaTa, A NOTOMY ECAM TAKO. 
TAB okameTcA CJKTATh HEĄCACTBATEJB- 


T Bapurana, AHA 5 pespaana 1869 r. 
1—1 Akuynsupiń Haq3upaTeJb, di 
o kanon oO EE r EE, 
N. D. 682. Jenapmamenmo Top2oeau 
u Manyfanmypo. 

Ha ocuopanin 145 cT. Yer. IIpow. (Csoga 
ax. T. XI) oóbaBAAeTŁ, “uro 12-ro Hoa- 
Pa ceroroga, NOCTYMMAO B% OHBIŃ npo- 
Weni A. I. Can mKOBCKAro o Bhiqau5 emy 


AQ-xgrneh npusnnerin ma cnoco6b BŁipaóo - 


TKH anrnińckoń 6baoń mecra. 
3—3 T. Bapiuana, 15 AuBapa 1869 roga. 


Seeme g, 

N. D. 605. „fenapmaMeumo Topeneau 

u Munyfawmypo. . 

Ha ociosania 145 Cr. Yor. pom. (Cro 
Bak. T. XI) oôbassaerh, uro 17 2 2 
1863 r. nocryńnao Bb OHbiń npouregie Ca- 
'mapckaro KOoJ0RMCTa Əňeepra o Bklaag5 p- 
BocTpaniy ToMscy Bepagry 10-a5raeń npn: 
mnneriu Ha ycoBepiueHCTBOBZNiA BE oa6pa- 
xaniu iiepoTABPIXb TKaneń. 
2—3 T. Bapmana, 11 Aasapa 1869 roga, 


z 
p CAA ZZ O A pzy 
RZN m sa 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE 


NEO ki R COO ESP FA 


N.p.i129. Rent Kancelaryı Ziemiańsiiej 
w Warszawie. 74 
Z powodu nastąpionej w d. 26 Grudnia 1867 
Y. śmierci Józefa Braun, „współwłaścicie]ą nia: 
ruchomości Warszawskiej pod Nr. 232] e 
cej, toczy się postępowanie „spadkowe, dog. 
Ofczenia którego i przepisania praw powyż. 
Szych, wyznaczyłem półroczny termin na d, 9 
(21) Sierpnia 1869 r. W Kancelacji mojej w 
arszawie, w którym „strony interesowang 
zgłosić sią i prawa swoje meldować winny, 


, 5 (17) Lutego 1869 r. 
na Warszawa d. 5 ( W ziedzicki Adam, 


LON. D. 1133: Pisarz Sądu Pokoju 
w Opatowie. A 
Po śmierci Walentego Olbratowicza, wła. 
Ścicięla nieruchomości w mieście Carowio, gu- 
ernji Radomskiej, pod Nr. 156 po ożonych, w 
. 25 Marca 6 Kwietnia) 1868 r. nastąpionej, 
otworzył się spadek, do uregulowania którego 
termin na d. 8 (20) Sierpnia 1869 r. sly 
ejszym pod prekluzją jost wyznaczony. 
Opatów d. 20 Siyad (1 Lutego) 1869 r. 
za Pisarza, : 
Paprocki, Podpisarz. 


W acara 


OWBIESZCZENIA HYPOTECZNE. 
Eoin wz ama am 


EN PEARS 
N. D. 1122. Sąd Pokoju w Brestie- 
Kujawskim. 


1-2 


3 skie powodu żądanej przez Jakóba Marczew- 


lego nowej regulacji hypoteki nieruchomo- 
n W mieście Brestie-Kujawskim pod Nr. 38 
j 9, przy ulicy Mniszka położonej, składa- 
go SIĘ; domu masiy murowanego. 
4 guźni z surówki. 3. Oficyny w ry łówkę. 
ùrz tajni i wozowni z drzewa. 5. Kloaki z 
giewa. 6. Parkanu z tarcic i bramy. 7. 

oły z drzewa. 8. Placu pustego pod Nr. 


311 


37 przy ulicy Mniszka położonego. 9. Ogro- | 


du warzywnego, 


położonego przy trakcie z 


Brześcia do Chodcza, graniczącego na wschód _, 
; m placem -pod temi nieruchomościami będącym, 
i'a w mieście Opolu przy ulicy Lubelskiej pod , 


z tymże traktem, na południe z drogą do sto- 
dół wiodącą, na zachód z ogrodem sukceso- 
rów Bogumiła Trąbczyńskiego, na północ z 


ogrodem Jana Spingiewicza. 10. Płusy grun. ; > 


| tu w polu Margie zwanego położoną, grani- , 
| czącej.na wschód z traktem do Chodcza idą- -: 


H 

| cym; na południe z gruntami Szmula Dantzi- 
| giera, na północ z gruntami sukcesorów Te- 
i odora Nowickiego 11. Płusy gruntu, w po- 
1 
j 
| 


z gruntami Jakóba Marczewskiego, na pół- 
noc z gruntami sukcesorów Tedora Nowic- 
kiego. 12. Płusy gruntu w polu Margle 
zwanej, graniczącej na południe „z gruntem 


sukcesorów Konegundy Zajdowskiej. 13. 
Płusy gruntu w polu Margle zwanej, grani- 
czącej na południe z gruntami sukcesorów 
Konegundy Zajdowskiej, na północ z grun- 


togoż Jakóba Marczewskiego. 
„Uwiadamia interesantów, że takowa nastą- 
pi wi Sądzie tutejszym dnia 1 (13) Maja r. b. 
U > 


Wzywa ich przeto, aby do takowej osobi- 
ście lub przez pełnomocnika urzędownie i 
szczególnie na to umo cewanego zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do protokółu regula- 
cji podali i w dokumenta prawa ich udowa- 


Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się 
podpadną skutkom prekluzji w art. 154i 
160 prawa 6 hypotekach z r. 1818 przepi- 


anej. 
Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła- 
nej w terminie do regulacji nie stawił się, 


a) 3; Domu. parterowego i zabudowań to ` 


jest: szopy, spichrza, stajni, obory i stodoły. 
wszystko drewnianych gontem krytych wraz 


Nr. 17 położonych. 
b) Ogrodu przy wyrażonych zabudówaniach 
istniejącego, oraz 

c) Ogrodu przy ulicy Szewckiej, graniczą- 
czego z zachodu i północy z ogrodem Majew- 
skiej, z wschodu z ulicy Szewesą, a z połu- 


, dnia z ogrodem Cperczyńskich, wszystko wła- 
; lu Margle zwanej, graniczącej na południe > 


Jakóba Kuzickiego, na północ z gruntami ; 


tami Jakóba Marczewskiego, należących do | 


sność Bogumiła Cperczyńskiego stanowić ma- 
jących. 

Zawiadamia interesentów, że takowa: nastąpi 
w Sądzie tutejszym-doia 16.(28 ) Mzja r. b. ogo- 
dzinie 9 z rana. ; 

Wzywa ich przeto, aby do takowej regulacji 
osobiście lub przez pełnomocnika, urzędownie i 
szczegółowo upoważnionego zgłosili się, żą: 
dania swe i wnioski do protokułu regułacji 
podali'i w dokumenta prawa ich udowadniają- 
ce zaopatrzyli się. 

Ostrzega: oraz, iż niestawający się w ter- 


` minie, podpadną skutkom prekluzji w artyk, 


154 i 160 prawa'o hypotekach z r. 1818 prze- 
pisanej. 
Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 


„w terminie do regalacji nie stawił się, tenże 


na żądanie któregokolwiek z interesentów na 
karę rsr. 1 kop. 50- do rsr. 7 kop.50, skaza- 
nym zostanie i nadto podług art. 150 t. p. 


, utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne wzglę- 


dem swych wierzycieli. 
Ogłoszenie decyzji“ jaka w skutek aktu regu- 


| lacji wydaną będzie, nastąpi na publicznem po- 


tenże na żądanie któregokolwiek z intere- | 


santów na karę rsr. 1 kop. 50 do rsr. 7 kop. 

50 skazanym zostanie i podług art. 150 te- 
j-goż prawa utraca wszelkie pobrodziejstwa 
| prawne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu re- 

gulacji wydaną będzie, nastąpi dnia 3 (15) 
Maja r. b. na publicznem posiedzeniu Sądu 
| tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołania 
się- od niej upływać zacznie. 

Intereseaci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnemi być 
winni. 

Brest d 1 (13) Lutego 1869 r. 
Podsędek, w z. Kużelewski. 

N.D. 1119. Sąd Pokaju w Miechowie. 

Z powodu żądanej przez Antoniego Jędry* 
chowskiego, nowej regulacji hypoteki nieru- 
chomości miejskich w m. Słomnikach, guber- 
nji Kieleckiej położonych, jako to: 

1. Domu drewnianego przy ulicy Warszaw - 
sko-Krakowskiej pod Nr. 37339 z chlewem i 
parkanem. 

| 9, Gruntu ornego w polu zwanem Konsurka 
| mórg jedna i pół, graniczącego od wschodu z 
gruntami Wincentego Wilamowskiego, od za- 
| chodu z drogą zatylną. 
» 3. Gruntu w polu zwanym Domiaręk, morga 
jedna, graniczącego z gruntami od wschodu 
Józefa Grudniewicza, od zachodu Franciszka 
Kantorowicza. 

4. Gruniu w polu zwanem Dużym-lasku, 
jedna ciągnąca sę przez staj siedm szeroka, 
przez te siedem staj w trzech zagonach, gra- 
piczącego od wschodn z granicą wsi Brończyc, 
od zachodu z szossą Warszawsko-Krakowską. 

5. Gruntu w dużem polu jedna laska, długo- 
Ści siedm staj mająca, każde staje szerokości 
po zagonów trzy, graniczącego od wschodu z 
granicą wsi Brończyce, od zachodu z drogą 

szosse Warszawsko- Krakowską. 

Uwiadamia interesantów, że regulacja tako- 
wa odbędzie się w Sądzie tutejszym, w dniu 2 
(14) Maja 1869 r., w terminie więc tym, stro- 
ny interesowane, sami osobiście, lub przez 
szczególnie i urzędownie umocowanych, z pra- 
wami swemi zgłosić się winni do protokółu 
pierwiastkowej regulacji, jeżeli niechcą być z 
takowemi sprakludowani. 

Ogłoszenie decyzji nad działera regulacji, 
nastąpi d. 3 (15) Maja 1869 r. w Sądzie tutej- 
szym, gdzie interesowani, bez dalszego wez- 
wania, obecni być powinni. 

Miechow, d. 1 (13) Lutego 1869 r. 
y Podsędek, A. Jacob. 


N. D.1120. Sąd Pokoju w Kazimierzu 
Wydział Hypoteczny. 
dE powodu żądania nowej regulacji hypo- 
eki; 

1. Domu drewnianego parterowego w osa- 
dzie Nowej Alexsandrji przy ulicy Lu%elskiej 
pod Nr. 25 położonego, wraz z zabudowaniami 
i dziedzińcem, który to dziedziniec w połą- 
czeniu z placem pod domem i zabudowaniami, 
ma rozległości prętów kwadratowych 106 prę- 
cików 86, własność Władysława Bzczecińskie- 
go stanowić mających. 

2. Domu drewnianego dachówką krytego, 
w osadzie Nowej Aleksandrji pod Nr. 26 po- 
łożonego, wraz z plac+m pustym obecnie na 
ogród owocowy zajętym, własność Judki 
Herszka dwóch imion Ciężar stanowić mają- 
cego. i 


| 
| dniające opatrzyli się. 
i 
| 
| 
i 
| 
i 


— > 


siedzeniu Sądu tutejszego w dniu ł9 (31) Maja 
r. b. i odtegoż dnia czas do odwołania się od 
niej upływać zacznie. b 
Interesanci przeto bez dalszego wezwania 
w. tymże dniu ogłoszenia jej obecnymi być 
winni, 
Kazimierz dnia 1 (13) Lutego 1869 roku. 
Pods.dek, Nynkowski. 


LICYTACJE 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


N. D. 1104. Jommuncroe Iydepucnoe 

llpasaenie. 

O6ŁABAAETE, YTo BŁ NpHCYTCTBIA Ma30- 
pBeqkaro Yb3ąnaro Ynpassenia Bh r. Mazo- 
BeyKB; ÓYAYTb Npon3BoqnTŁcA 4 (16) Map- 
Ta c. r. nyóamambie Topru Ha npogawy no 
MOH*CTBIpeKMX% Ą0MOBŁ BR r. TbIKOLUAŚ, A 
HMEHHO: 

1. Aoma N.91 cb x1x580M% M NAaLeNB, 
oTŁ yweńkiienuoń Ma '/ 440TB CynMbl 267 
p. 42%. 

2. Joma N. 92 c» NAJEM, OTŁ yMeHb- 
uIeHHoń na 1, 48CTb cyMMbI 126 p. 38 K. 

3. oMa N. 93 cb naauewh, OTP yMEHK- 
iuedHoń Ha '/, yacrth cymmal 106 p. 22 x. 

4. Joma N. 94 cb naaryeMb, OTE yMEHb- 
uIeHHoń Ha acth CymMmbi 137 p. 40 K. 
„5. Aoma N. 95 ch naaljeMp, OTB yMEHB- 
uieH Hoji Ha !/, Y9CTh CyMMBI 73 p 13 K. 

6. Aosa N.96n 97 ch nunaneMb ©T% y: 
MetbuienHoi Ha '/4 4acTb cyMmBl 210 pyó. 
64 kon. 

jKeaaromie npioópbcTk ara goma, npa- 
TAAlUAIOTCA Hb CZHAJEHHBIA €DOK% CB 3840- 
TOBMMA ĄGEKTAMA Bb KOJMIECTBB paBBAŁO- 


IĄMMCA Mjo HACTM OIYBAOUHOŃ CYMMBI, Bb, 


Ma3oBennkce )534H0e YnpaBaenie, TAB Mo- 
ryrb 3a6aaroBpemeuHo pa?cMaTpHBaTŁ y- 
choBiq u upoyia Oymaru, KS ceń npoąaik5 
OTHOCAINIACA. 

KpoyB H3yCTAPIXB TODToBR, AOJBSAAETCA 
MKeJAIBIĄUMB NpeĄCTABAATK, 40 12 4ac0BB 
Aua BbilieozHa4eHHaro uMcJa, 3allegaTaH" 
HBA OODARJCHIA, KOTOpBIA BCKphITHI GYĄYTB 
no OKORYAHiM K3YCTHATo Topra. 

r. /lomma, Perpara 1 gna 1869 roga. 

1—3“ Buqne-Ty0epnaTop>, (. +... .) 


N. D. 1109. Magistrat Miasta 
Warszawy. 

Na sprzedaż do rozbioru budki drewnianej 
deskami krytej przy parkanie frontowym sa- 
mowolnie na posesji Ñr. 2289b. postawionej, 
odbędzie się w dniu 17 (29) Lutego o godzi- 
nie 12 wpołudnie w kancelarji Komisarza 
Administracyjnego Cyr. 4,5 i 6, licytacja 
głośna od kwoty kop. 50 in plus- do której 
przystępujący wadium w ilości kop. 50 złoży, 
a bliższo warunki u Komisarza Administra- 
cyjnego Cyr. 4, 5 i 6 przejrzeć może. 
Warszawa, d. 4 (16) Lutego 1869 r. 

Z upow. p. 0. Prezydenta, 

Radny Magistratu, Luceński. 
za Naczelnika Kacelarji, Dawidowski. 


N. D. 1108. Magistrat Miasta 
Warszawy. 3 
Na sprzedaż do rozbioru części domu'fron- 
towego drewnianego pod gontem 0 3-ch o- 
knach frontowych i jednym kominie na po- 
sesji Nr. 1454 przy ulicy Sliskiej, która z po- 
wodu zupełnej dezolacji grozi niebezpieczeń:* 
stwem zawalenia odbędzie się w dniu 17 (29) 
Lutego r. b. o godzinie 12 w południe w kan- 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


celarji Komisarza Administracyjnego Cyr. 
7i 8, licytacja głośna od kwoty rs: 4, in plus 


, do której przystępujący vadium w ilości rs. 4 
: złoży, a bliższe warunki u Komisarza Admi- 


nistracyjnego Cyr. Ti 8, przejrzeć może. 
Z upoważnienia p. o. Prezydenta, 
Radny Magistratu, Luceński. 
za Naczelnika Kancelarji, Dawidowski. 
N.D.1107. WVnpaeienie „loewickub 
Kuaxecmo0Mb. 

CUME OGŁABARETB, YTO PB KAHIAApIM 
MokoToBckaro Tmønnaro YnpaB/ekiA BE c. 
MokoTo8% npu r. BapuiaBb 20 espasa (4 
MapTa) ©. r. Bb 12 uacou% yrpa ÓyAyTE 
npoMs3BoĄUTBKCH TOprA Ha OTĄady B% 6-4BT- 
nbe apeHĄH0e coqeprkanie mo, 20 Maa (1 Io- 
HA) 1815 r. ygacTKa 3EMAM B% UMBHiIM Cerb- 
ue npu BuaaAosckoń AoporB HaxoĄqliaro- 
ca, hpocTpancT80MŁ okodo T MoproBm LIT 
KBA4ĄDATHBIX%  NpeHTOBbL: HOBOMOAKCKOŃ 
MBDbl. 

Iisna gaa To prosz onpeĄGAACTCA st 35 
p. c. roqugnaro yaiua. 

HKenaroinie y4acTBOBATŁ Bb TOpraX% 40A- 
WABI ABATRCA BR OJ3BAUCHKBIŃ CpoOK% BŁ 
KkanneAapiro MokoTrosckaro Tmnnnaro Yapa- 
B/eniA cHaókeBBI 3A10roM% BÈ 35 p. c. Ha 
AMYBBIMU ĄGHBTAMM. 4 

Ycaobia AAA Toprosth MOTYT% ÓBITK 0Ka= 
33Hbl BB ynowdHyToń <KakieJapiu TMEHHa-= 
ro YnpaBaeRia BO BCAKOE BDEMA_38 KCKAIO* 
yueHieM% Npa34HAYHbIXb ABeH. 

JsimkosBnyb, Perpara 3 (15) 4. 1869 r. 

[lovomiHKk*% YnpaBndromaro 
KuamecTBomM%, Kondewckiń CosBTAAK%B, 
: : CrevaROoBU"B. 


. 


1—3 
N. D. 1078. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i 6, Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: fortepian, kanapa, krzesła, lustra, it. p. 
sprzęty, w dniu 14 (26) Lutego 1869 r. o go- 
dzinie 12 w południe w domu Nr. 2512 przy 
ulicy Kaczej, przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającemu spizedane zo- 


staną. 
Warszawa d, 30 Stycznia (11 Latego) 1869 r. 
Dobronoki. 


SOPOZOZAN ZE Z ZEE REA A 
N. D.1113. Cekeecmpamope I'poqĄuckazo 
M%653 4a. 

O6bABJAETB% CHM% BO BCEOÓLJCE CHRĄB= 
Mie, yro na ocHonakin npeąnMcakia [-Ha 
HagaabHnka Tpoqnckaro Y53qa otb 15 An- 
sapa 1869 r. 3a N. 496 gaa yAoBaeTiopenia 
He4ĄOKMOUHBIX% NoąqaTeń, 3aapeCTODAHHBIE 
Bb uWBviu l'osamweBh, [MUNB PaqnKkoB% 32 
IiTyk% KOpoB*, Npoganbi ÓyAYT* MHOIO Ch 
ayknioma Ba rpysTB 4epeBHH TO 18i1eB% 
ceMbHaĄNaTaro PanpaaA cero 1869 roga Bh 
12 gac:u» yTpa, Medakbliie KynATh TAKO- 
Bhie BŁ O3AA4eHHBIŃ CPOK% Ha MBCTO. Npa- 
Gy AJTE. 

T. Miqonoer, 31 Ausapa 1869 roga. 
/lsepmanonckiń. 


N.D.1114. Cexcecmpamopo I poquchaea 
J%34a. 

OóraB14ET% cumb BO KceOÓM ee CHBĄBUIE 
dro ga ocHoBaHiu npeąnucania T-na Ha- 
4s4BBHKa Tpoqnckaro VB34a 0T% 15 AaBa- 
pa 1869 r.3a N. 496 gaa yAoBaeTBOpeHiA 
He4Ą04MOJHbIXb no4aTeh 1 3aapecToBaHHble 
Bb MMBHIU [poHĄBI, [MAHbl Pa4UKOB% Thi- 
cd4% MTyKb OBED, NpPOĄAHBI GYĄyT* MHO 
c» aykijioła Ha TpyBTb 4epeBRM Tpongbi, 
apaayarb nepBaro Perpasa cero 1869 roga 
Bb 12 4a€0Bb yrpa, Wesawiyie KyYNKTK Ta- 
KOBBIE Bb O3HAUCRHBIA CPOKB HA MBCTO IPA 


6yAyTB. fi 
[. MmoBoB%, 31 flssapa 1869 roga. 
1—3 /sepmapoBckiń. 


N.D.1106. Jamópocckoe „Ibcnoe 
MVnpasaenie. 

OóbaBAAeT*, YTO COrAACHO npeąnucaBiio 
PusascoBaro YnpaBaekia Bb LlapcTe5 Iloab- 
ckoM* orh 30 Hoa6pa (10 Jexa6pa) 1868 r., 
N. 46220/23339, Þespasa 18 (Mapra 2) qna 
1869 r. BŁ 12 {acoBb yTpa sb KaniueAApii 
cero YnpaBAeHiA BŁ ycagbôs Cpeôpun 6y- 
AYTb DpPOMIBOAUTbCA NyÕAMYHbIe TOprU Ha 
npoqawy aBca Bh yyacTKb KŃ10H9B0 M 
CpeópHu, ocoóeHHo gayan M ABcocpKAMM, 
HaJHHaA OTb OLYBHO4HPIXŁ CyMM% NMOKA3AH- 
HbiIxb NpH KaBąoh gayb, a UMENBHO: 

1.Bx yuacTk5K 1onogo, oxp. 1V,N. 1—2, 
65 pyó. 1314 kon. 

Bb ysacT. Kaozoso, okp. 11, N 18, oT. +) 
14 p. BBY Ks 

Br y4a3ET. KaonoBo, oT. b) 30 p. 417 K. 

Bp ygacT. Kaoa080, OT. €) 23 p. T1'/ą K, 

2. B» ygaerkb Cpeôpun, N. 18, oT. a), 2 
pyć. 21'/ą Ke 5 z e 

Ba ysacT. Cpeópuu, OT. b), 28 p. 85! Ke 

Bcakiń npucrynaroliiń Kb TOpraMb 06%- 
azan IpeĄCTABHTK 3A40T% peBAAKINIACA 
IĄ40 acta CyMMbl AAA ToproLŁ Ha3HaieH"= 
Hoń, 3A20T% AMIYb 34 KOMMU OCTAHYTCA TOP- 
TH, MO yBeAMHIM U 1% 40 "jg ACTH HPEĄAC= 


mieBuoń Ha TopraxŁ CYMMpl, ÖYAYTÐ xpa- 
HKTCA Bb Ka3HA4eHCTBB 40 BDEMEBA MONON- 
Hesia yczoBiu. 

AunqaMt Re 3a KOMMU TOpPTH He OCTARYT- 
CA 3440r GyqyT* BO3BPALIEHBI TOT4ACH THO 
OKORMAHiIO roproBb. i 

O no4poó6HBIxb yCAOBIAXŁ% MOJHKHG Y3HATB 
BŁ /IbcHhomz YnpaBaesile eKeĄHEBHO, KPO- 
Mb Ta684bHGIXB% H HpPEJĄSU4HABIXG Heñ. 

a. Cpeópaa, espasa 1 (13) 4. 1869 r. 

Grapmiń HaqażcHasiń. 


1—3 *AleunepTt. 


N.D. 1127. Patron przy Trybunale Cywilnym 
` w Kaliszu. 

Stosownie do art. 682 Kodeksu Postępowa- 
nia Sądowego wiadomem czyni, iż na żądanie 
Szymona Ignacego dwóch imien Kaczkowskie- 
go, dawniej w mieście Głubernjalnem Petro- 
kowie, a obecnie w mieście Gubernjanem Kiel- 
cach zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
u Albina Hejnik Patrona Trybunała w Kali- 
szu obrane mającego, od którego pomieniony 
Patron Hejnik stawa i subhastację nierucho- 
mości w misście Petrokowie dawniej pod Nr. 
33, a obecnie Nr. 28 policyjnym przy ulicy Ła- 
ziennej Suchej popiera, w poszukiwaniu sumy 
rs. 1,350 z procentem od dnia 12 (24) Czer- 
wca 1867 roku oraz kosztów, aktem zajęcia 
przez Fugenjusza Wojterskiego na gruacie 
w dniu 22 Sierpnia (3 Września) roku bieżą- 
cego sporządzonym, zajętą została na przymu- 
sowe wywłaszczenie: 

Nieruchomość w mieście Petrokowie 
dawuiej pod Nr. 33, a teraz 28 przy ulicy 
Łaziennej Mokrej v. Kaziennej Suchej 

położona. 

Nieruchomość ta jest własnością Kufemji 
z Stobińskich Kaczkowskiej żony Szymona 
Ignacego Kaczkowskiego, dawniej w mieście 
Petrokowie, a obecnie w mieście Gubernjal- 
nem Kielcach zamieszkałej, zamieszkanie zaś 
prawne u Jana Rotengrubera obywatela w mie- 
ście Petrokowie mieszkającego, mającej, oraz 
własnością Feliksa Stobińskiego artysty dra- 
matycznego w mieście Pułtusku, Gubernji Pło- 
okiej mieszkającego, a zamieszkanie prawne 
w mieście Gubernjalnem Petrokowie obrane 
mającego, 

Nieruchomość ta zajętą została z placem, 


| 
| 


podwórzem i tem wszystkiem, co tylko stano- . 


wijej całość i doshód, a szczegółowy jej opis 
jest następujący; 
Dom frontowy masiy murowany z cegły pa- 


-lonej, otynkowany wapnem, o jednym komi- ; 
nie nad dach wyciągniętym, gontami kryty, 


długi arszynów 11 werszków 8, szeroki avszy- 
nów 27, wysoki arszynów 10 werszków 6, a 
rozkład domu tego jest następujący: 

Od ulicy Łaziennej Mokrej v. Suchej, na 
parterze jedna stancja sklepiona o jedym 
oknie pojedyńczem, w której podłoga, piec 
z cegly, kuchnia angielska, drzwi na zawia- 


sach z klamką. W tej mieszka Wolf Granek : 


ipłaci rocznie czynszu dzierżawnego rsr. 36 
kwartalnemi ratami z góry. Od strony po- 
dwórza mieszka Andrzej Rudziński w stancji 
jednej sklepionej, w której podłoga, komin 
z cegły, dwa okna i drzwi, jedne okute z zam- 
kiem, z lokalu tego płaci rocznie kwartalnemi 
ratami rs. 46 kop. 50. Między temi stancjami 
jest schowanko ciemne o jednych drzwiach 
okutych, które należy do lokalu przez Tar- 
czyńskiego pa piętrze zajmowanego, 0 którem 

oniżej będzie mowa. Sień kamieniem wybru- 
Koła, do której wejście z ulicy opatrzone 
drzwiami okutemi, a nad temi i obok dwa 
okienka dla widoku. Z sieni schody na górę 
z poręczą z drzewa, pod któremi wejście do 
piwnicy o 3-ch przedziałach opatrzone drzwia- 
mi. Na piętrze od frontu dwa pokoje o dwóch 
oknach, w tych jeden piec z cegły z kuchnią 
angielską, drzwi jedne dwuskrzydłowe okute 
i podłogi. W sieni na piętrze kuchenka za 
oddzielnym wchodem, w niej komin z cegły 
i drzwi półoszklone na zawiasach z klamką. 
Lokal ten, jak i wyżej opisane schowanko na 
parterze zajmuje Tarczyński, z którego płaci 
rocznie rs. 75 kwartalnemi ratami. Od strony 
podwórza mieszka Mosiek Zelmanowicz w je- 
dnej stancji, w której dwa okna, podłoga, piec 
z kuchnią angielską i komin sabatnik, oraz 
drzwi okute z zamkiem, z lokalu tego płaci 
rocznie rs. 50 kwartalnemi ratami ` Z sieni na 
piętrze jest otwór na górę wiodący, do której 
wchód po drabce. W podwórzu jest kloaka 
z desek. Podwórko murem opagane na wyśo- 


kość arszynów 4 i ma rozległości łokci kwadr. . 


110 miąry nowopolskiej. U okapu jest urzą- 
dzona blacha, od której awie rynny do ziemi 
spuszczone. Nieruchomość wyżej opisana gra- 
niczy z nieruchomością Sukcesorów Wandel- 
tów, Zambrzyjskiej, Kreskiego i ulicą Łazien- 
ną Mokrą v. Łazienną Suchą. 

Bliższe szczegóły nieruchomości tej przed- 
stawi akt zajęcia, którego kopje doręczone zo- 
stały Eufemji z Stobińskich Kaczkowskiej, 
Feliksowi Stobińskiemu, Ludwikowi Moraw- 
skiemu Prezydentowi miasta Petrokowa, Józe- 
fowi Głodzińskiemu, Pisarzowi Sądu Pokoju 
w Petrokowie i Michałowi Snarskiemu jako 
ustanowionemu dozorcy w dniu 31 Sierpnia 
(12 Września) roku bieżącego, następnie tenże 
akt zajęcia wniesiony został do księgi wieczy- 
stej nieruchomości pod Nr. 28 policyjnym, 


- 
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a rep. 43 w Petrokowie położonej, w d. 9 (21) 
Września r. b., zaś do księgi zaregestrowań 
Trybunału Kaliskiego, w duiu 19 Września 
(1 Października) r. b. 7 

Sprzedaż tej meruchomości, odbywać się 
będzie na audjencji publicznej Trybunału Cy- 
wilnego I-ej Instancji w Kaliszu, w miejscu 
zwykłych jego posiedzeń. 

Warunki licytacji, oraz zbiór objaśnień w 
biurze Pisarza Trybunału i „u popierającego 
sprzedaż Patrona Albina Hejnik przejrzane 
być mogą. ' 

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji 
sprzedaży tej nieruchomości, nastąpiło na au- 
djencji publicznej Trybunału Kaliskiego, w d. 
27 Października (8 Listopada) 1867 r. o go- 
dzinie 10 z rana, drugie dnia 13 (25) Listopa- 
da, trzecie 24 Listopada (6 Grudnia) 1867 r., 
a temczasowe przysądzenie w dniu 18 (30) Sty- 
cznia r. b. przy temczasowem przysądzeniu za 
nieruchomość tę postąpiono rs. 1,000. 

Poczem wierzyciel tudzież zastawnik Mi- 
chał Snarski wystąpił ze sporami, w skutek 
czego zapadły wyroki Trybunału dnia 16 (28) 
Lutego i 4(16) Lipca 1868 roku, oddalające 
spory i jedynie dopuszczające oszacowanie nie- 
ruchomości w przeciągu dwóch miesięcy, a po 
upływie tego terminiu zapadł wyrok na ilacją 
dnia 22 Stycznia (3 Lutego) 1869 roku ozna- 
czający termin do. stanowczego przysądze- 
nia, na dzień 11 (23) Marca 1869 r. o godzinie 
10 z rana, w miejscu zwykłych posiedzeń Try-- 
bunału Kaliskiego. 

Kalisz d. 23 Stycznia (4 Lutego) 1869 r. 

Asesor Kolegjalny, J. Migórki. 

N. D. 1126. Pisarz Trybunału Cywunego 

w Kaliszu, T 

Stosownie do art. 682 K. P. 8. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Emilji z Reutów Bronisła- 
wa Koppe małżonki, czyli obojga małżonków 
Koppe w asystencji i za upoważnieniem męża 
czyniącej, w mieście Kaliszu zamieszkałych, 
æ własnych funduszów utrzymujących się, a 
zamieszkanie prawne u Albina Hejnik Patrona 
Trybunału w Kaliszu ebrane mających, od 
których pomieniony Patren stawa i subhasta- 
cję dóbr Łagiewniki w Okręgu Wieluńskim po- 
łeżonych popiera, w poszukiwaniu sumy rsr, 
1,350 z procentem od d. 12 (24) Czerwca 1866 
r. oraz kosztów zajęte zostały na przymuszone 
wywłaszczenie. ; 

DOBRA ZIEMSKIE 

Łagiewniki; w Okręgu i Powiecie Wieluńskim 
gubernji Raliskiej położone, należące do gmi- 
ny Wydrzyn parafji Łagiewniki, a składające 
się z folwarku i wsi Łagiewniki z wszelkiemi 
zabudowaniami dworskiemi, gruntami, obsie- 
wami i obsiać się mającemi, łąkami, pastwiska- 
mi, propinacją, czynszami, polowaniem, rybo- 
łóstwem, inwentarzem żywym i martwym do 
gruntu przywiązanym, z tem wśzystkiem co 
całość dóbr tych stanowi. 

Dobra te graniczą na wschód słońca z do- 
brami Czarnożyły i dobrami Rsczyn, na poła- 
dnie z dobrami Kopydłów i częścią dóbr Ra- 
czyna, na zachód słońca z dobrami Teklina, na 
północ a folwarkiem czyli wsią Platonem i na- 
rożnikiem dóbr Czarnożyły, odległe od miast 
najbliższych, to jest od miasta okręgowego i 
powiatowego Wielunia wiorst 7, od miasta gu- 
bernjalnego Kalisza wiorst 60, od miasta Zło- 
czewa wiorst 16, od miasta Wieruszowa wiorst 
22. Dobra zajmowane pozostają w posiada- 
niu Franciezka Jackowskiego właściciela tych 
dóbr. 

Kościół parafialny z drzewa budowany i 
wszelkie zabudowania do księdza proboszcza 
należące, te należą do proboswa miejscowego, 
do którego należy 6 mórg ogrodu i gruntu or- 
nego, a resztujące grunta dawniej jakie do 
probostwa należały, to rozdarowane zostały 
przez Rząd włościauom, dla tego o- tam ta 
wzmianką się zamieszcza, N 

Opis zabudowań dworskich następujący: 

1. Dwór z drzewa budowany i szkudłami 
kryty o sześciu pokojach, jednej kuchni, je- 
dnego schowania, dwóch kominów murową- 
nych, na górze w szczytach dwóch pokoi- 
ków. Dwór ten ohejmuje okien 18, w tem 
zamieszkuje Franciszek Jackowski właściciel 
tych dóbr. 

2. Za dworem jest dół na kartofle ziemią po- 
kryty. 

3. Obok dworu jest sklep czyli piwnica z ce- 
gły palonej, ziemią kryta. 

4. Studnia balami ocembkrowana przy któ- 
rej jest żuraw i wiadro do nabierania wody. 

5. Ogród owocowy i warzywny przy dworze 
w którym się mieści drzew rodzajnych jako to: 
gruszek, jabłek, śliwek i wisien około sztuk 
180,, drzew -dzikich topoli, lip i dembów około 
sztuk 52, r 

6. Kleak z drzewa, kryty szkudłami. 

7 Stodała z drzewa kryta siomą o dwóch- 
klepiskach, przy której jest sieczkarnia. 

8. Owczarnia z cegły słomą kryta. 

9. Stodół druga balami ocembrowana przy 
której jest kołowret. 

10. Chlewiki o sześciu przedziałach z drze- 
wa słomą kryte. 

11. Stajnie i obory z drzewa, kryte słomą 
i szkudłami, na podmurowamiu pod jednym 
dachem, 
` 12. Dom z drzewa słomą przy drodze w któ- 
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rym mieszkają ludzie dworscy a mianowicia e- 
konom i ogrodowy. 

13. Studnia z cagły pacy i kamieni kryta 
słomą i szkudłami o jednym klepisku. 

14. Dom z drzewa pod słomą dworski, we 
wsi, którego połowa uważając od frontu po le- 
wej stronie, nadana przez Komisarza Włościń- 
skiego włościanowi na własność, a od tyłu te- 
goż budynku jedna stancja należy do dwora w 
której mieszka rataj, a po prawej stroxie tego 
budynku mieszka Jakób Jabłceński, opłaca 


czynszu rocznie dworowi rs, 10, rok zaczyna : 


się temuż od dnia 12 (24) Czarwca r. b., a koń- 
czy się w tom sąmem dniu 1869 roku z: ustną 
umową. 

15. Stawki w 
dwa, w ogóle 4, 

16. Dom”drugi na wsi, którego połowa uwa- 
żejąc od frontu po prawej stronie uwłaszczony 
został, a druga połowa po lewej stronie należy 
do dworu, z pacy i gliny słomą kryty. 

Karczma i stajnia wjezdna przy tejże kar- 
czmie oraz propinacja czyli szynk trunków we 
wsi Łagiewnikach położone należą do dóbr 
sąsiednich Teklin i Platon, dawniej jedoą hypo- 
tekę mające a na teraz odłączone od dóbr zaj- 
mowapych Łagiewniki, które z pod zajęcia wy- 
łąezają się. J 

Na skutek Ukazu Najjsániejszego Cesarza 
Wszech Rosji Króla Polskiego, pod dniem 19 
Lutego (2 Marca)'1864 r: wydanego, wszyscy 


polu dwa, obok dworu również 


*włościanie w dobrach tych osiedli, od wszel- 


kich obowiązków dla dworu raz na zawsze są 
wolni, wszelkie zabudowania przez włościan 
posiadane, oraz ogrody, grunta orne i łąki sta- 
nowią ich wyłączną własność, odgraniczone są 
od gruntów i łąk dworskich miedzami i droga- 
mi, aż do czasu nastąpić mającej seperacji, 

Wiatrak w polu z drzewa szkudłami: kryty. 
Na tem wiatraku są porządki do gruntu przy” 
wiązane, jako to: dwa kamienie do melenia zbo- 
ża, koło paleczne, kosz do zasypywanią zboża, 
skrzynia mączna i pół skrzynek z drzewa, pa- 
przyca, cywie i socha. Reszta porządków jakie 
się znajdują, oraz kamień wierzchni do mele- 
nia zboża, są wyłączną własnością młyna- 
rzą, 

Dom mieszkalay z drzewa słomą kryty, przy 
którym jest obórka pod jednym dachem, przy 
wiatraku w którym zamieszkuje Franciszek 
Melcarek mlynarz jest dzierżawcą tegoż wia- 
traku i gruntu mórg 8, który opłaca dzierżaw= 
ne dworowi rs. 75 za kontraktem ustnym, któ: 
remu się rok zaczyna od d, 28 Kwietnia r, b. 
a kończy się w tem samem dniu 1869 r. czynsz 
dzierżawny już z góry zapłacił. 

Rozległość dóbr zajmowanych uważając przy- 
bliżonym „sposobem na miarę nowo-polską i 
rosyjską, jest następująca: 

runta dworskie orne włók 17 mórg 5, 

2. Łąk włók 2 mórg 5. 

3. Pastwisk mórg 20. 

4. Ogrodu owocowego warzywnezo przy dwo- 
rze mórg 4 pr. 100. 

5, Pod zabudowaniami dsorskiemi i podwó. 
rzem mórg 5. 

6. Dróg i wygonów mórg 6 pr. 150. 

7. Wód mórg 2. 

8. Grunt przez młynarza posiadany mórg 8. 

Razem włók 20 mórg 25 pręt. 250. 


Granice dóbr zajmowanych od strony sągia= ' 


Biadów są jawne, oznaczone od strony dóbr 
Czarnożył, kopcsmi jawnemi, od strony wsi 
Platon rowem, od strony Tekliny miedzami, 
od strony dóbr Kopydłowa szeroką , miedzą, 
w których żaden kontrowers niezachodzi. 
Bliższe szczegóły dóbr zajętych przedstawia 
akt zajęcia przez Komorniką Franciszka Ro- 


weckiego w dniu 22 Października (3 Listopa: | 


da) 1868 r. sporządzony, którego kopie dorę- 
czone zostały Franciszkowi Jackowskiemu wła- 
ściaiólowi dóbr Łagiewniki i ustanowiooemu 
dozorcy dnia 2] Listopada (3 Grudnia) 1868 r, 
tegoż dnia Jakóbowi Stempel Wójtowi gminy 
Wydrzyn we wsi Czarnożyłach mieszkające- 
mu, a w d. 20 Listopada (2 Grudnia) Piotrowi 


Dębskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w Wieluniu. , 


Następnie tenże akt zajęcia wniesiony został- 
do księgi wieczystej dóbr Łagiewniki dnia 16 
(28) Stycznia 1869 r., zaś do księgi zarego- 
strowań Trybunału Kaliskiego d. 23 Stycznia 
(4 Lutego) 1869 r. 

Sprzedaż tych dóbr odbywać się będzie na 
audjencji Trybunału Cywilnego w Kalisza, w 
miejscu zwykłych posiedzeń. : . 

Warunki licytacyjne oraz zbiór objaśnień 
w biórze Pisarza Trybunału i u popierającego 
sprzedaż Patrona Albina Hejnik przejrzane być 


Mogą. 1 


Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży nastąpi na audjencji publicznej Try= 
bunału Kaliskiego d. 11 (28) Marca 1869 reku 
o godz. 1() z rana. J 

alisz d. 24 Stycznia (5 Lutego) 1869 r. 
1—1 Asesor Kolegjalny J. Migórski. 
N. D. 1128. 

Na żądanie Albina Hejnik Patrona Trybu- 
nału Cywilnege w Kaliszu, przeciwko Qusta- 
„wowi Sekel, tudzież Auguście i Mikołajowi 
małż. Litwinów, w mieście Kaliszu zamieszka- 
łym, jako opiekunem nieletniego Karola Gu- 
stawa Baumert tudzież przydanemu opieku- 
nowi Adolfowi Heatscke wydane, i z mocy wy- 
roku Trybunału Cywilnego w Kaliszu z dnia 8 


. 


(20) Lutego 1868 r. nieruchomość. w mieście 
j Kaliszu przy ulicy Józefina pod N-rem 562 
położona, sprzedaną będzie przez publiczną li- 
cytację w drodze dziatów. Sprzedaż tę imie* 
niem żądającego popiera niżej podpisany Pa- 
tron Chodyński i tukowa odbywać się będzie 
przed delegowanym Sędzią Trybunału W. Ga- 
wlikowskim, na audjencji tegoż Trybunału w 
Kaliszu, w pałacu sądowym przy ulicy Józefi* 
ny sytuowanym, posiedzenia swe odbywają* 
cego. 

Pierwsza publikacja warunków, które przej- 
rzane być mogą w biurze Pisarza Trybunału i 
u podpisanego Patrona odbytą została w dniu 
8 (20) Stycznia 1869 r., a termin do temcza- 
sowego przysądzenia oznaczony Został na de 
11 (23; Marca r. b. godzinę 3 z poludnia. 

Kalisz d. 22 Stycz. (3 Lutego) 1869 r. 


1-1 Ad. Chodyński. 


N. D. 1123, 

w zastosowaniu się do wyroku Trybunału 
Cywilnego w Kaliszu d. 31 Grudnia (12 Sty- 
cznia) 186859 r, zapadłego, Buzebia z Janow=. 
skich Koral, wdowa po Adamie Koral, przez 
pośrednietwo podpisanego Patrona Trybunału 
Kaliskiego, u którego ma zamieszkanie obras 
ne; wzywa wszystkie osoby do kaucji, w sue 
mie rs. 900, przez Nepomucena Modlińskiego 
za sobą, jako administratorem dóbr Łisewa £ 
przyległościami i od tychże należących borów, 
w okręgwi powiecie Konińskim, gubernji Ka- 
liskiej położonych, do wyroku rzeczonego Try= 
bunału, z d. 2V Lutego 1682 r. stawionej, pre- 
tensje mieć mogące, jako obecnie właścicielka 


tej kaucji, aby pretensje swojo z rzeczonej ad- 


posia ciągu jednego miesiąca od obe- 
cnego ogłoszenia, uważając likwidalnie poda- 
ły i usprawiedliły, gdyż po upływie tego ters 
Mminu bezskutecznie wydanie rzeczonej kaucji 
nakazanem zostanie. 3 I 
Kalisz d. 8 (20) Stycznia 1869-r. 
Stanisław Brzeziński. 


„À. D. 1083, Rejent Kancelarji Okręgu 
Warszawskiego. 

Powolując się na poprzednie ogłoszenia, 
wzywam kaźdego, kto Ś. p. NMiichałowk 
Kalinowskiemu Zegarmistrzo- 
wi, w Warszawie pod N-rem 364 w palaca 
„Pod Blachą” zwanym zamieszkałemu, po- 
wierzył do reparacji zegary lub zegarki, aby 
jak majśpieszniej zgłosił się do mnie z do= 
kładnym opisem i dowodami własności, dla 
jej odzyskania, na żądanie bowiem spadko= 
bierczyni z upoważnienia JW. Prezesa Try- 
bunału, sprzedaję przez publiczną licytację 
wszelkie pozostałości, a z kolei przystąpię do 
sprzedaży zegarów i zegarków, w mieszkaniu 
zmarłego na widok publiczny od dni kilku wy- 
stawionych. Niezgłaszający się, sami sobie 
przypiszą stratę, jeżeli spadkobierczyni w do- 
brej wierze wyda do licytacji taki przedmiot, 
, który jest obcą własnością. Wzywam także 
| tegu, kto od £. p. Kalinowskiego zegarmistrza 
| wziął werk od dużego zegaru, aby 
go zwrócił, a kto pozostał zmarłemu dłużnym, 
aby się śpie znie uiścił, dla unikpienia poszu- 
kiwań właściwą drogą. 
| 3—3 Leon Buszkowski. 


N. D. 1124. 
o godzinie 11 z rana, na placu S-go Aleksan- 
dra w Warszawie, prawnie zajęte meble jesio- 
nowe, mąchoniówe, foriepian, ramy złocone, 
i te p. przez publiczną licytacją sprzedane 
będą. 
le-1 
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A. Markowski, Komornik p. S. A. 
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DONIESIENIA PRYWATNE. 


N. D. 122. 
44 Włók czyli 660 Dziesiatyn 


: BORU SOSNOWEGO, 


dległego od miasta Kalisza werst 19, od m. 
Błaszek werst 10, jest do sprzedania. 
| Bliższe wiademości o stanie lasu, cenie je- 

go. i innych warunkach, powzięte hé mogą 
i 
| 


+ anad wa many 


w każdym czasie od F., Przedpełskie- 
o Urzędnika Rządu Gubernjalnego w Ka- 
iszu 23—380 — 19472 


mona oraw a mma maa a ta 


N, D. 1132 Dowód Banku Pol- 
skiego za Nr. 3.955 na zastawione kosz- 
towności są imie Ryfki Gutblatt zagubio- 
mo, jak również weksle Zielińskiego, 
Sałtoskiego i Kronińskiego i rewersn- 
Znalazca raczy odnieść pod Nr. 1816 przy 
ulicy Franciszkańskiej do handlu tandety 
Altera Gutblata, otrzyma nagrody Pa. 3. 
1—3—1623 a 

N. D. 1141. Dodzisiejszego Numeru Dzien* 
nika Warszawskiego dla Prenumeratorów na 
prowincję oraz i na NASI dołącza się 


CENNIK NASION 
MACHIN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
w Składzie Domu Handłowo-Komisowego 


A, Rodkiewicza, 
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W d. 14 (26) Lutego 1869 r. , | 


